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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE: Administracja "Gazety Narodowej", ul. 

Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 


łoszenia przyjmują: > 
W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81, — We WIEDNIU: Haseenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfńschgasse 10, Rudolf Moose, Seiler- 


Wychodzi codziennie o godzinie 5, popołudnim, À 
wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 
PRZEDPŁATA WYNOSI: 
we Lwowie z odniesieniem do domu, czy też 05 
Prowincji | w całej monarehii Austro- 
miesięczni 3 Węgierskiej : | i ] © 
(połowa s zir, 3— kwartalnie zdr. 6.— : städte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
r. 1.10) (połowa złr. 3.30) 
Za granica kwartalnie złr. 7-50. Pa, Haasenstein & Vogler i G. L. Dnube & Comp. — 
Prze A , * 3 
p Fami wpłatę p opony b kę Tę miesiąc O K CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
= 4 bolicem miesiąca, Rnocrkału, półrocza lub roku. $ E r deki EZ 1 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ot. Br adosiane ZA wiersz lub jego miejsce . 


BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Reklamy 
Biura Redakcji I Administracji: ul. Łye akowska 3. 
0 


Telefon 104. 
Lwów, dnia 28. kwietnia. 


W sobotę i w niedziele ' i i 
dniu wspólne kouferencje S Aa a h 
owania „Projektów dla delegacyj ia 
> Dairo wo 286 zbierze się w sobotę wspól- 
* life v egierska konferencja cłowo-handlowa, 
RA NA Bię ma sprawą ewentualnych roko- 
AGE Bł walą traktatu handlowego z Rumu- 
aw hera AES tego rodzaju sprawami ogól- 


dodatków. Jakkolwiek jeden i ten sam rząd przed- | już cierpieć nadal, żeby w państwie prawnem uwa- 
stawia do sankcji budżety krajowe i budżet pań- | żano skarb państwa za coś, czemu każdy psoty 
stwa, w praktyce przybrała rzecz taką postać, że | wyrządza i może uważa to jeszcze za genialny 
właściwe dwie legisłatywy obarczają opodatkowa- | dowcip. / Wesołość.) Z tego stanowiska ja wycho- 
nego ciężarami w sposób bezpośredni mie będąc z | dzę, mianowicie co się tyczy podatkn od gorzałki, 
sobą w bliższej styczności. Jest to — proszę wy- |a postępuje sie w tem dotychczas na podstawie 
baczyć mi przyrówpanie trywialne — jak gdyby | ustaw teraźniejszych. Ze postępuje się sprawie- 
dwóch kucharzy jednę pieczeń z dwóch stron nakra- | dliwie, za to ręczy organizacja sądów fiskalnych, bez 
wało; wtedy naturalnie mało się pozostanie. / We- | których pomocy nie mógłbym trzymać się mojego 
sołość ) Jakbądź, bliższa styczność byłaby konie- | postępowania. Nad projektem nowej ustawy pra- 
czna, a to właśnie w naszem państwie jest spra- | cuje się, o tôm mogę wielce szanownego p. posła 
wą bardzo trudną, i nie sądzę, iżby dała się prze- | dr. Meugera zapewnić. Ale rzecz to niełatwa. 
prowadzić. Trzeba nam szanować istniejące prawo | Kiedyś jako student w Wiedniu miałem zaszczyt 
wys. Izby, ale także i takież prawa sejmów; tak | poznać pewnego wówczas wysoko postawionego 
nam każe obowiązek. Sposób wyjścia, nad którym | urzędnika — znaczył wówczas o wiele więcej niż 
p. poseł dr, Menger od wielu lat rozmyśla z uzna- | dziś (wesołość) — pewnego radcę dworu, który 
nia godną gruntowuością, po niejakiem zastanowie- |stał mi sie prawdziwym przyjacielem, Byłem 
niu się manszę nznać za nietrafny, t. j. rozdziele- | młody i czytywałem bardzo wiele dzienników, 0 
nie podatku spożywczego lub części jego ma cele |ile w r. 1839 można było wiele dzienuików czy- 
krajowe. Wszakże już przy omawianiu prelimina- |tać. I oto nbolewałem przed nim, że w Austrji 
rza podatku od gorzałki widzieliśmy, że z wielu, | wszystko postępuje tak ociężale i powoli. „Mło- 
i to bardzo poważnych stron podnoszono, iż wtedy | dzieńcze — rzekł mi ua to — prawda, że postę- 
łatwo mogłoby przyjść do tego, że ten lub ów | puje powoli, ale postępuje". Nia myślę pocieszać 
kraj, który pewnego przedmiotu więcej spożywa, | tom szanownego p. posła Mengera. Postępuje to 
byłby wzięty w kontrybucję na potrzeby innego | trochę powoli, ale nie można inaczej, 
kraju, którego konsumcja jest może wcale innego 7% drugiej strony w sprawie tej muszę zno- 
rodzaju. Może — wypowiadam to teraz jako mo. |sić się z rozlicznemi innemi władzami, a miano- 
je zdanie osobiste, mie aś jako mniemanie całe- | wicie muszę prosić także o opinię naczelnego sądn 
go rządu — może znajdzie się sposób wyjścia, | fiskalnego. Oprócz tego proszę nie zapominać — 
przekazując krajom ten lub ów z podatków bez. |szeroko o tem rozwodzić się nie myślę — w ksż- 
pośrednich, albo pewną kwantytaty wną, procento- | dem ministerstwie, które zajmować się musi tak 
jego. (Brawo! brawo! z prawicy.) rozmaitemi sprawami, jak ministerstwo skarbu, 


Jak z Berlina donoszą, ks. Bismark nie | Nie "2, 


ustaje w agitacji przeciw cesarzowi. W prze- Pos Ą . 

szłą środę przyjmowuł on depntację przemysłow- | JE, ministra skarbu dr. Dunajewskiego, 

ców, przed którą nżalał się na niewdzięczność 

ludzką i podnosił z naciskiem, że nie z własnej 

bę: poszedł w odstnwkę; że przeciw niemn in- 

tyguje minister Bótticher i niektórzy dworacy; : 

różnien zdań między nim a cesarzem dotyczyła (Ciąg daty.) A 

kwestji robotniczej, cesarz hoduje soejaldemokra- Rozprawiwszy się tedy z poważnemi zarzu- 
i tami eo do preliminarza dochodów z podatku od 


tów. Wobec tej samej depnticji zapewniał Her- Eg” i i 
bert Bismark, że ojciec jego chętnie byłby po- | gorzałki i monopolu na tytoń i pokonawszy w mia- 
został kanclerzem. rę sił moich te wątpliwości, muszę pod wzglę- 
Dzienniki podnoszą, że Bismark formalnie | dem niedoboru roku 1889 całkiem stanowczo wy- 
stąpić z twierdzeniem, że pan poseł dr. Menger, 


alk na manię prześladowczą. Konserwatywny p 
eichsbote przestrzega księcia przed odgrywa- | mojem zdaniem, myli *gię bardzo. (Tak jest! 
z prawicy). Układając preliwinarz i naprzód 


niem roli „cywilnego Wallensteina“ i radzi mu, 
aby stał na uboczu tak jak Moltke, a wtedy ce- | obliczając każdą pozycjeę tradno-w ogóle unik nąć 
sarz chętnie rad jego wysłucha, Kreusetg. mnie- | pomyłki; o tem wiemy szydcy. Pomyłka zacho- 
ma, że na każdy sposób byłyby to arcyniezwykłe | dzić może w szczegółach, ale nie o szczegóły 
rozprawy parlamentarne, gdyby tak obok ks. | chodzi, lecz o całą wynikłość ; ta decyduje o rze- 
Bismurka i inni byli ministrowie, up. Falk (mi-|czy. Otóż postarałem się, o ile w 0 óle dozwala 
nister kulturkampfu) przerwali niespodzianie mil- | machina administracji państwa, Ja najściślej 
czenie swoje. poduć wys. Izbie do wiadomości, w publikacji 

Pisma narodowo-liberalne bronią Bismarka. | urzędowej, rezultaty dochodów skarkowych roku 
Nationalstg., pisząc o mowie cesarza w Bremie, | 1849. Pokazuje się, że liczba ogólna przenosi 
powraca do możliwego wstąpienia ks. Bismarka | Sumę preliminowaną o więcej niż 5 milionów. 
do życia parlamentarnego, i znajduje to uwagi go- | Przyczem trzeba jeszcze uwzględnić, że są nie- 
dnem, że podczas gdy jedno z pism mówi © „cy- | które źródła dochodów, o których rzeczywistej 
wilnym Walłensteinie*, cesarz w mowie swojej | wynikłości w r. 1889 nawet dziś jeszeze nie 
cytuje słowa Bismarka. W kołach poselskich zre- | mogę nie powiedzieć, bo pozostają pod zarządem 
sztą wielokrotnie wątpią o niedalekiem pojawieniu | innych ministerjów. Ale może szanownym panom 
się ekskanclerza w Izbie panów. już wiadomo, że np. finansowe rezultaty admi- 


miana w ogólnej dyskusji budżetowej. 


Urzędnikami w przyszłej nowej gubernii 
chełmskiej mają być wyłącznie Rosjanie, 
ei e tam będzie osobne biskupstwo pra- 

osławne, na miejs ii i ; 
eiat am Jsce sufraganii arcybiskupstwa 

Rząd rosyjski zabiera się już nawet do 
wydalania tych Polaków, którzy pełnią 
służbę w ]asach Skarbowych. W ostatbich czas 
komi wydalono w guberniach : warszawskiej, piotr- 
pomionj nakin} l płockiej 17 leśniczych i 80 
A te W narodowości polskiej i zastąpiono 

„specjalistami * sprowadzonymi z Rosji. Taki 
kunastu leśniczych w guber- 
dleckiej kieleckiej, lubelskiej i sieć 
SWE h E m do Kraju: W powiatach gra- 
gub. suwalskiej, pi 8, zwłaszcza władysławowskim 
pogłoski, jakot, wiadomo, prze% kogo szerzone są 

- >y Tząd organizował kolonizację 


Ite 
M5 kam naddunajskiej części Besarabii 


przyłączonej do Rosi RAA > b: - As wą część 

Szerzący pogłoski SJ po ostatniej wojnie tureckiej. nistracji skarbowych dróg żelaznych także są AR s 4 ; ; i? Po- 
ACY pogiuski zane c źcó s z i : ; Wielce szanowni panowie! Jestem wam |któż pracuje zad operatami ustawodawczemi? Po 

żwłaszęzą Litwinów, rozdał dO DONA A Carnot przybył onegdaj przed południem a Ae ył pomyślne. Tak + bo por bardzo wdzięczny za ten wyraz uznania. ule -— wiedztołeni już raz: ci sami urzędnicy, którzy 

100 rnhli n do Ajaccio, stolicy Korsyki i gniazda Bonapartów. |P w r. 1889 pokryliśmy, JA £ SĄ otóż dodać muszę ale. ( Wielką wesołość.) Tru- | muszą obsłużyć cały aparat administracyjny, 


a Osobę na podróż i na zak z 
tr xe ALN Ź lą ŻaKUDNO po- 
oazą inwentarza jtd., nadto 100-rublową za- 
at HH roczną z funduszów skarbowych w ciągu 
tak hojnie Kaadydatów na gruntą nad Dunajem, 
< . Jllle rozdawane, i jeszcze przy zapomogach 
pieniężnych jest wielu. - 0d 


wam, z własnych dochodów dostatecznie; kredy- 
ty dodatkowe rządu wspólnego na żądanie jego 
także pokryłem, nie naruszając zasobów kaso- 
wych. Mniemam przeto, że słusznie wys. Izba 
mogłaby być zadowolona z tego rezultatu. (Bra- 
wo! brawo! z prawicy). 

Jeszcza słów kiłka, co się tyczy podatku 
od cukru, bo i o ten jeden z szan. panów mow- 
ców potrącił, a drugi obszerniej o nim mówił. 
Powiedziauo; że czasu swego, już w obradach 
nad ustawą o podatku gd cukru, a właściwie 
wówczas nad projektem ustawy, ganiono ten sy- 
stem i mówiono, że zagraża Diebezpieczeństwem 
rozwojowi przemysłu cukrowniczego. nakoniec, 
że byłoby lepiej podwyższyć stary kontyngent 
podatku, ale zachować system opodatkowania. 
Otóż co się tyczy kontyngentn podatkowego, 
wszakże słyszeliśmy, że z wyjątkiem Szląska, 
jeśli się nie mylę, wielkie i liczne fabryki w Cze- 
chach i na Morawie uważały ustawę dawniejszą 
za bezwarunkowo szkodliwą. Byłaby to wówczas 
na prawdę wielka niedogodność z wysokiemi do- 
płatami, których fabrykant cukru ani w ogóle, 
ani w przybliżeniu naprzód obliczyć nie mógł. 
(Bardzo słussnie (a w pełfricy). - Tę niedogodność” 
rząd chciał usunąć. Projekt stał się ustawą. Że 
ustawa ta ma teraz — bo za całą przyszłość 
w rzeczach takich zaprawdę nikt ręczyć nie mo- 
że — nie jest szkodliwa skarbowi państwa, do- 
wodzi tego po pierwsze przytoczona przezemnie 
przed chwilą liczba dochodu w r. 1889, a może 
i ta okoliczność, że w pierwszych trzech miesią- 
cach roku 1890 — starałem się ile możności już 
eee zebrać daty odnośna — wpłynęło 8,062.321 
ey A więe o 1,759.635 zł. więcej niż w tym sa- 
> a RAE roku poprzedniego. (słuchajcie ! 
ił JĄ a o 2,670.000 zł. więcej niżby wyno- 
lo R kwota preliminowaną. Mniemam, że i 

z9 ABA J poprzestać spokojnie na tej liczbie. 
nowny an g P at i 
podatków bezpośrednich: NIe sa 3 9 wiedzieć 
o reformie ich nic więcej nad s Powiedziałem 
już w odpowiedzi na interpelacj osła dra. 
Steinwendera, i zdaje mi się, > Bai i na 
mnóstwo spraw czekających załatwienia w bieżą- 
oym okresie, sesji rzeczywiście nia zaszkodziło to 
sprawie reformy, ił gotowe rojekta ustaw nie 
SĄ jeszcze wniesione do wys Lab oJ Potrzeba dłuż- 
szego czasu, aby wys. Izba 74 t 4 rpa > 
ktach orzekła w okresie ak wa nyc j proje- 
sunkowo nie nazbyt dłu pzasu przynajmniej sto- 
Przyznaję, że z kwestją dą «..Ale bardzo chętnie 
i jak p. poseł dr. Menger = ‘ate się wiele innych, 
znaleść kogoś takiego, kto EDR, że trudnoby 


Przyjmowauno go*z niezmiernym zapałem i biciem 
wa wszystkie dzwony. Ze wszystkich gmin Kor- 
syki przybyły deputacje, 

W Algierze przyszło do rozruchów. Poli- 
cja użyła broni i uśmierzyła Arabów, jeden Arab 
został zabity. 


dna rada. (l'os. Hevera: Nie ma w tem nie 
niepodobnego !) Tradua to sprawa; gdyby kiedyś 
powiodło się jakiemubądź rządowi doprowadzić 
finanse państwa do takiego stanu, żeby część do- 
chodów z podutków bezpośrednich, powiedzmy 
z podatku gruntowego lub domowego, mógł 
rzeczywiście przekazać krajom, wte ly: — i oto 
następuje owo ałe — wtedy nie dałoby się utrzy=* 
mać porę:zonego teraz stątutam, krajowemi bez- 
warunkowego prawa dodatków, Nie znajdzie się 
żaden minister, do któregokolwiek należułby on 
stronnictwa politycznego, czy narodowago, któ- 
ryby na to się zgodził. Przypuśćmy, że dałbym 
krajom 20 procent podatku gruntowego, przy- | knie nam korporacji — jest to moje przekonanie 
puśćmy 10 procent podatku domowego, wtedy |li osobista — którą miechby kto nazwał, jakby 
kraj musiałby zrzec się już wszelkiego iunego| zechciał, a która byłaby potrzebna każdemu rzą- 
opodatkowania w formie dodatków do podatków | dowi w Austrji, korporacji, któraby przechodziła 
skarbowych. Że tuka, na prawdę przewrót spro- | wraz z rządem projekta ustaw, i przygotowywała 
wadzającu zasada, wymagałaby przedewszystkiem | je tak, żeby w stanie dojrzałym można wnosić je 
całkiem  skonsolidowanej finansowej sytuacji | do wys. Izby. | 
państwa, i że zawisłaby od możności obywania Ale braknie nam jeszcze czegoś innego, €o 
się bez części dochodów skarbowych 7 podatków, | znajduje się w innych państwach. Przepraszam, 
to jest rzeczą pewną. Ale potrzeba na to także) mie myślę zaraz dziś występować z bo go a 
zgody sejmów, a to skwalifikowanej, większości | mnożenia wydatków. Wesołość). Mianowicie tal 
zystkich sejmów, Jeśli myśl ts w ogóle jes | wane wielkie ministerstwa — nie mówię mini- 
strowie — cierpią na ogromną rozmaitość spraw, 
Minister musi być obecny w parlamencie, musi 
dalej w biurze + gk a za = 
Pan poseł dr. Menger między inuemi także | właśnie nikogo, y go w urzędzie zastępowa 
w sposób bdrdzć daas Sen wcale prze- | i wfego” miejsce obejmował na eras niejaki je- 
czyć nie myślę, zwrócił się do ministra skarbu | dnolite kierownictwo. Moglibyście mi odpowiedzieć: 
z prośbą, aby pewne kwestje ekonomiczne po- | wszakże mm szefów sekepj-! „Są to dndzie znako- 
spieszniejszym krokiem doprowadził do załatwie- | mici, z pewnością doświadczeni, ale wszakże czynni 
nia. Otóż zdaje mi się, że nie całkiem prawdzi- | są tylko każdy: w swojej sekcji. Spojrzyjcie, gdzie 
wie jest poinformowany — przez kogo, natura|- | zechcecie, wszedzie w wielkich państwach ORO 
nie nic nie wiem. Chodzi tu — uie miałem rze- | taką instytucję. _ Dlaczego Je) u nas we aa dy 
czywiście je<zuze czasu przeczytać protokołu | pytania tego nie roztrząsałem. Może względy 
stenogruficznego, mówię tylko wedle tego, com | oszczędności stały dotychczas na prena de 
z mowy szanownego pana posła dosłyszał — | stąpieniu wobec wys. Izby 4% wnioskiem takim, 
chodzi tu, mów e, prawdopodobnie o koncesje na | ujetym w pozytywną formę. 3 : 
zbūdowanie lokalnych dróg żelaznych z Zunchtl Inny pan poseł, o którym już wspomniałem, 
do Bautsch, z Zauchtl do Fuluek, z Opawy do | przyzunł — co z podziękowaniem przyjmuję R 
Benisch. Jeśli tak, to mogę mu powiedzieć, że | że sytuacja finansowa jest pomyśloa ; ale zdawało 
odnośny akt już dnia 5. kwietnia r. b. wyekspe- | sie mu, że musi dodać : doszło się do tego sposo- 
djowany został z ministerstwa skarbu da mini- | bami niechlubnemi, a nic się nie stało dla I 
sterstwa handlu; nje było w tem Żadnej niepo- | micznego rozwoju ludności. Muiemaw, że posuną 
trzebnej odwłoki, sie w tem trochę e daleko. Ne guid jod 
Skoro zaś już mówię o takich sprawach, mo- | sposoby chłubne były czy nie, rzecz to poglądu 
że mniej wsżuych, musze iamai takka o we- | osobistego, który w każdym z wielce ii 
ZWADIU pana posła, żebyśmy szybcej pracowali | panów posłów szanować i powažać trzeba. Ju 
nad wygotowaniem projektu ustawy o karach za | przed laty małem sposobność niejednokrotnie 
przekroczenia fiskalne. Nie będę tu rozbierał kwe- | w wys. Izbie wypowiedzieć: nie ma innego spo- 


stji, czy faktyczne poddani stkie troczeń jścia z naszej fiuausowo uciśnionej Sytua= 
y poddanie wszystkich przekroczeń | sobu wyjści szej lej konieczność Zacią- 


w którym nie mogę przecież dopuścić zastoju. 
Wierzcie mi, moi panowie, nie przemawiam zA- 
prawdę pro domo, lecz za bardzo znakomitymi 
ludżmi, którzy mi pomagają. Praca ich jest rze- 
czywiście olbrzymia, a wszakże oni także są tylko 
lndźmi, potrzebującrmi kiedy niekiedy urlopu i 
pielęgnowania zdrowia. A co się tyczy samego 
ministra, miech mi wolno będzie prywatnie zapy= 
taċ: czyż zdaje się wam, panowie, Ż6 przesie- 
dziąwszy tu przez pięć lub sześć posiedzeń z rzę- 
du, wraca się całkiem rzeżko do domu? Do godz. 
12. lub 2, w nocy i tak trzeba przesiadywać, aby 


Z Kotonu dochodzą do“ Paryża szezegóły 
o bojach z Dahomejczykami, z którycii 
wynika, że dziki ten lud pojął ze zdobyczy cy- 
wilizacyjnych najlepiej sztukę wojowania. T tak 
donoszą, że po pierwszych  utarczkach uporczy- 
Intendantura warszawska udała | wych weryecy przygotowani byli na atak wy: 
się telegraficznie do Towarzystwa rolniczego trwalszy, tymczasem jednak w załodze francu- 
w Mińsku z propozycją dostawy 100.000 pudów skiej czujność zwoluiału, i oto pewnego poranku 
żyta i 60.000 pudów owsa, zaznaczając w depe- |9 Świcie, zbliżyli się Duhomejczycy, podpeł- 
szy, że cena zależy od umowy, a zboże odbierać | Zhawszy pod czaty całą kolumną. Napadli na 
się będzie ma każdej stacji kolejowej, niemniej, | USpioue straże i pościnali żołnierzom głowy. 
że dostawę wykonać należy w czasie prędkim, Stojącego na straży przy baterji żołnierza udu- 
w każdym razie przed nowemi zbiorami. szono, R jedna z amazonek bardzo młodych ścięła 
W Petersburgu utrzymuje się uporczywie głowę wachmistrzowi artylerji. Gdy powstał 
Pogłoska o bliskiem ustąpieniu ministra sprawie- alarm, nadbiegli strzelcy senegalscy i zmusili 
iwości Mannssejna. W. poinformowanych | Pierwsze szeregi Dalomejczyków do odwrotu. Ze 
pa ięrdzą, że minister oświaty Dełią.| statku u wybrzeży sypali Francuzi granatami 
Kow Fao a; RO ga awego stanowiska. Bro- | Odezwały się bsterje, a jadunk tie powstrz mało 
A: p fear. S j donoscew nix bezpie. | (0 Dzhomejczyków, którzy wtargngli aż w Środek 
r s miasta, gdzie mimo gradu kul zo ien wszystkich 
pomi; wytrwali dwie godziny. Obliczają, że 
43 ych było około 2.000 z amazonkami, i 
ji drog Ro że wytrwałość tych dzikich żołnierzy 
uk Ao oaoa OMARCRY taki, że Francja 
4 RA zł 
którego lekceważyć ti lok woltów iż 


„ Jak Berliner Tageblatt z Petersburga do- 
nosi, opowiadają tam, Że cesarz Wil ARE uda- 
LS PJ sierpniu na wielkie manewry ro- 
syJs kie, zwidzi przy tej sposobuości Warsza- 
wę, Kijów i Moskwę, „Cuty pobyt jego w grani- 
cuch carstwa ma trwać trzy tygodnia. 


Cesarz Wilhelm, z niez e 
łem przyjęty w Bremie, objeźdźni wystrojone ulic 
ce, zwidził gmach giełdowy i rorem kas 
mienia węgielnego pod pomnik Wilhelma T, Ude- 
rzając młotkiem rzekł: „Zgasłemu ku pamięci, dy- 
jącym ka wspomnieniu, przyszłym pokoleniom ku 
naśladowaniu*. Na baukiecie w ratuszu cesarz 
dzięknjąc na przemowę burmistrza oświadczył 
łe, o ile to od niego zależy, starać się bę? 
dzie aby rozwój Bremy Diezamąćony się odbywał 
wśród błogosławieństw pokoju, do którego utrzy- 
mania wszystkie siły wytęży. 
., Popołudniu odjechał do Bremerhafen, gdzie 
Zwidził wolny port i na pokładzie jednego że stat - 
Ów „Lloyda“ breweńskiego miał na odjezdnem 
MORG, w której oświadczył, że obronę pokoju en- 
ropejskiego ma sobie za obowiązek. Miał też w 
pre Cytować Bismarka. Pisma berlińskie podnoszą 
„+ manifestacje pokojową jako stojącą w- zwiącku 
któy toiemi wypadkawi,.tj, dymisją Bismarka, 
ry uważany był za upartego strażnika pokoju. 
dyt 18 „Sfi mie pruskim wniósł rząd o kre- 
y li. pail. marek na polepszenie płac nauczy- 

elell, R aa i uiższych urzędników. 
Proto oły obrad międzynarodowej konfe- 
rencji robotniczej zostaną w tych dniach 


fe A i ięiją na onegdaj bankiet w Ne- 

ina % Którym w imieniu opozycyjuego try- 
Aer Nicotera - Magliani - Tagliani niiał wyż 
4 A 4 wielką mową Magliani, odbył sie, ale 
dzie nie dopisał tryumwirom. Zamiast 4000 8po- 
aszch uczestników przybyło tylko 200, poja- 
Bataa akzęawirowie, a zresztą tylko jeden se- 
Acta, ojj eputowanych. Magliani chwalił 


w sprawie socjalnej ; oświadczył, że równowagę 


iranków przyb - : > do r 
datkach x ać tudzież oszczędnościami w wy. 


» i mowca poparłby ich 


zętnie skrytyko wał 


ogłoszone w języku niemieckim i francyskim, Ró- niego, | 519 poważnie finansami „ogóle zajmowałby | tych zwykłemu pra t : i s: < jak najrych 

wnoczeŚśnie ma ogłosić Reichsanzetger wyczerpu- j 84y system dodatków” kraje widział, że teraźniej- | skarbowi AKG: wa KR et VE Deante rikay PO na fi~ hmb długów. Że do tej 

jący zupełny zbiór socjalno -politycznych ustaw Rząd bułgarski, pragnąc złożyć dowód Swoją stronę bardzo wątpłiwą y p t gmiunych ma | gałoby to gruntownego zbadania. Ale ZA Jarpa przybywały inne jeszcze potrzeby, 

wszystkich państw europejskich, Tożsaimo zamie- | swego pojednawczego usposobienia, postanowił bez 04NnĄ. (Tak jest! z prawioy,) ardzo niebezpie- | że szanowni panowie zgodzicie i 48 ty których przyczyny i pobudki wys. Izba i wys 

rza rząd francuski ogłosić sprawozdanie delegatów | względu na to, co uczyni rząd serbski, obsadzić Az tykowanie ustaw dzwonic mi tu | powiem, że czas już wielki, czy eot yte na delegacje kilkakrotnie należycie oceniły, były t0 

gwoich z tej konferencji. na powo oprółnioną po Mincewiczn posadę ajenta | się, że śe fak. OWaĆ eg st; aeri 2 i ów sposób, żebyśmy w Austrji z jak najwię- | wydarzenia, które nie od naszej woli zawisły. 
> Jyplomatyczuego w Belgradzie. yć: przekonania g! an lat nabraliśmy juk do- se% i z rozinysłewm to mówię, z jak najbewzgleu- | Mimo to rząd — rozumie się ze współdziałaniem 

e>piecznej stronie systemu 


niejszą surowością chronili skarb państwa od de- |i zgodą wys. Izby — zdziatał niejedno, czego się 
milczeniem zbywać wie powinno. 


— Tak, rychło wezas po Śmierci wędrować ! — Ha! skoro go tfoszkę tylko kochasz — 
A czomużes to pauna wczoraj o tem nie pormy- | mówi zwolna pan Hieronim, oglądając pierścio- 
a, ale jak B zgodziłem, skoczyła na szyję ij nek — to odeszlę i napiezę. 
9 mało uie zdusiła z radości. Tak to robią kocha- Dziewczyna zbladła” jak Ściana, a rzęsiste 


plan, że pół roku będziem miesz iebi. i 
drugie pół roku tu, n rodziców: ywa» j tał E yo ec. 


— Dziecko jesteś moja Rózin a oc ' ka jeszcze 
bne dla gospodarza na jedzej wioace, 82 to może- — Bardzo żal mój tatku, ale tatka J 


"SPRZEDAJĘ LAS. 


ące dzieci, tak się cieszą dlatego, że pierwsz. 2 2. 1.2 myta; = wr cie sprze- 
OB RAZ EK. epszy facet przyszedł i palcem kiwnął... y | łzy SaS hiii się jej z oczu. roku zostawić wszystko na łasce bołej Pań K Era" RB we trapa PO ig TE 
5 i — Daruj mi kochany tatusiu — byłam głu- | nio.: 0, to czegoż płaczesz „7 rzecze przy- |oko konia tuczy... to niepodobna zz lepszeg zy ntos „pawia "dadzą najmniej po 
(Ciąg dalszy,) pia, nie zastanowiłam się, ale dzisiaj po głębokiiu psk dak. sha i sadzając na kolanach Nie, to ja mam je z ŚR rak PMA Modi 
n — To o = ' 3267 j IT vater lci. 1. 
towe areszcie zdecydowała się ua krok stà- | namyśle... Je „m ro = w» ge” = : yoniga. A E RET A a PESA Er Wisaa Bl projekt. — To wy jk to €akieh a 
I. i | = Znam ja twoje głębokie namysły — wtrą- (pr » wid: rra ja myślałam i by- | blisko o milkę inog wieś, słyszała zh a kupił tu — Cóż tatko chce, osoby które się kochają 
drigen, Tatko sie na mnie.gniawa? — wyrżekła | €a już napół rozbrojony pan Hieromin. ojea Pe! spa — mówi wśród płaczu tnląc się do | cheg sprzedać sweją Bobową j Sed e Bąkowscy między soba, nie powinny mieć żadnych sekretów. 
Hieronim. oem, biorąc ojca za rękę. A gdy panj | a Seo EE boy = Co, że? pr n siebie, raz tatko z mama, itag i ke — No, widzisz, ale że wy się kochacie tro- 
Ustą, Pugo TUSZY} się na krześle i wydąwszy z” Żel 0:0? k RZE OSP FAR PEŁ, wi Osiem, a jak na Święta to kał 8 rat „z szeczkę, jak mówiłaś, to trzeba z tajemnic domo- 
„Aani Cóż 7 kłąb dymu — mówiła dalej: — Żeby mu tatko ten pierścionek odesłał — e tatko... się nie zgodzi... iem, wiem co tatko pa to uw y tydzień... wych tylko troszeczkę wyjawić, a nie tak wszyst- 
Kie nięgzęzęścić temu winna, że mię spotkało ta- | kończy, zdejmując go z palca i kładąc na serwa- fobie gojęatko jakać, chciałaś mię podejść | macha dużo pieniędzy, prawda? Ale ję po OPOWE | ko zaraz wykładać na talerz. A może ja nie mam . 
w cie. i| cie — i napisał. że za niego nie pójdę. co? Tobie wolno nie chcieć, a mnie nia wolno. zag eposób — Szczebiotała dalej oaae to | zamiaru wcale sprzedawać lasu. Wiesz przecie jak 
— A no Dieszczęście ? — Et, strzeliłaś bez prochu! — wyrzekł — (Cóż tam, ja kobieta, to mi każde głup- ywo kz) kolanac Ojca. — Wszak takowe ice SIĘ ja ten bór kocham, choćby dlatego, że zawsze 
mi mówił, że las Je razy | chodziliśmy tam oboje, że tam czerpię wśród 


jeste: iwni, i ośmiechając się. — Wczoraj zrobiłaś jedno głup- | stwo ujdzie, ale tatko jako mężczyzna, który d Talni ; 
że jesteś Erzacjymie a Antonins - m, | stwo, a dziś chcesz zrobić drugie, jeszcze wieksze. ! słowo... : JA ęZczyzna, stóry ał wda tatkup — na Kalniach to mój posag, pra- 
ta rzecze ojciec — słyszałem, | Sbwo, i 


i : s zmartwień uspokojenie i Że każde drzewo jest 
0 — Możęp yć =SŚliwa.., — (6ż, kiedy muszę. — Fi, fi, f, co za rozumowanie, jaka per- |? 


mi przyjacielem lepszym i pewniejszym niż lu- 
dzie... Ale cen twój Antoś — dodaje po chwili 


mang Vi tak ES - ; igo Po surowej twarzy pana Hieronima przele= | fidja, kto ciebie tego nauczył? Więc koniec koń. |! bedziemy tak i = 
Hip W pa aa ow ciał lekki uśmieszek złośliwości i znowu spojrzał | ców, cóż ty chcosz ? á go k jadę tatkowi Mii kawa pał pami | kia milczenia kręcąc głową — to dobry znawca i 
atko go nie ję ale jak się dowiedziałam, | w oczy Rózi, a oczy te zaczęły błądzić dokoła — Widzi tatko — mówi przymilając się i |J952€ze lepsze jak w domu. gae P rachmistrz. y - UE 
= Ż ci ta pie mogąc wytrzymać ojeowskiego wzroku. ` kręcąc na jego kolanach — chcę... żeby go tatko W zapale swej w ) w |. Zawstydziła się Rózia, że powiedziała za” 
— Mama. Powiedział ? — A zatem pokazuje się, że ty go nie | lubił, on jest taki dobry, taki dobry, że tatko nie | strzegła się Rózia, "że ymowy i pieszczot nie m: wiele, i zaczęła się wykręcać filuternie tak i owak, 
kochaez ? ma wyobrażenia, A jak on tatkę kocha, to tak sa- | niach, sprawi zę pla RE A A p ale jakoś straciła kontenans i posmutniała. Tym- 


czasem przyszłą matka na śniadanie, Rózia pod- 


brwi, a j 3 
, fajka skoczyła aby jej nalać kawę i rozmowa weszłą na 


— Zupełnie może nie, ale tak troszeczkę... | mo jak ja; a jak szanuje, jak wychwala, że w ca- 
sobie nową, delik 


ama zudło ia 
nie lubię... ot 8o nio mówiłe 
> — Więc dlaczegożeś wczoraj tak chętnie |łej okolicy na mil dwadzieścia nie ma tak dobre- 


wyglądasz... Ocz placza była wypalona i chciał nałożyć 


m, ani go lubię, ani 
atnem ruchem usiłował wstać z 


0 ty się w lustrze jak 


schudłaś, zmizerni adori $ : i i inne tory. 
n ` Bin zgodziła ? 14 „ |80 gospodarza i tak szlachetnego człowieka... Tat- } krzesła, a zara Wita y 
AES ói dziwne” | 8 pasy pod niem, | SIĘ e: Myślałam, widzi tatko, że tatko sobie | ko się śmieje, a to jest Ao prawda... Wiem, | dzącej na kolanach, pozbyć się ciężarn córki, sie i n N 
mi tatki i mamy, he tatku, martwię sig... | życzy, a on znów tak mię bardzo prosił, tak | że tatce żal za mną i mnie bardzo żal, ale niech — Cóż tatko na to? — prawda, że córe- (O. d. n.) 
a zostaniecie sami. błagał, klękał. tateczko tylko mię posłucha. Ułożyłam sobie taki | czka twoja ma SWój rozamek. Albert Wil łk 
ert Wilczyński. 
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do spraw bieżących nie zakradł się zastój. Bra-' 


EN 


Nie będę przytaczał długich szeregów liczb, 
ale wobec twierdzenia takiego niech mi będzie 
wolno powiedzieć: Gdy weźmiemy razem lata od 
r. 1881 do r. 1890, wydano w nich na budowle 
dróg żelaznych i na rozszerzenie ich i rozprze- 
strzenienie stacyj 186,586 000 zł. — należy to 
uprzytomnić sobie; na regulacje rzek, a to bez 
zwykłych na ten cel wydatków, 18,621.000 zł, 
na gmachy pomnikowe 7,832.000 zł., na budowle 
portowe w Tryeście 3,451.000 zł. i na skarbowe 
akcje pomocnicze, które oznaczają przecież bezpo- 
Średnie podźwignienie czy zachowanie ekonomi- 
cznej siły ludności, 6,219.000 zł. Wszystko to 
razem — a wszakże są to z pewnością same 
produkcyjne wydatki — czyni sumę 172,659.000 
zł. Jeżelibyście zechcieli dodać jeszcze kilka kre- 
dytów nadzwyczajnych na zbrojne pogotowie i 
spłatę starego długu administracyjnego, co znów 
czyni razem sumę 133,704.000 zł. otrzymalibyście 
w tych latach sumę ogólną wydatków całkiem 
nadzwyczajnych 306,363.000 zł. Odliczcie od nich, 
aby sumiennie rachować, sumę dochodów wyjątko- 
wych w ilości 45 milionów, a będziemy mieli 

datków na takowe całkiem wyjątkowe cele 
261,256.000 zł. Z emisyj renty marcowej wzię- 
liśmy faktycznie 223 milionów, a więc wydatki 
państwowe w ściślejszem tego wyrazu znaczeniu 
w zupełności pokryte zostały ze zwykłych docho- 
dów skarbowych, o czem, spodziewam się, dowie 
się każdy patrjota z zadowoleniem. Jakoż przy- 
znają to, a ja przyznanie to przyjmuję z podzię- 
kowaniem. 

Powiedziano : rezultat jest pomyślny, temu 
nie przeczymy, ala oto musimy opłacać większe 
podatki i wyższe ceny za tytoń. Temu i ja zaprze- 
czyć nie mogę, to prawda; ale proszę zadać sobie 
pytanie. w formie następującej: Gdyby ten mini- 
ster-fiskalista nie był zaprowadził wyższych ceł 
finansowych, nowego podatku od gorzałki, nowego 
podatku od cukru i t. d. i gdyby nie był podwyż- 
szył cen tytoniu, jakiż byłby winik dla bilansu 
państwa? Mogę wam krótko powiedzieć, że w ta- 
kim razie dziś, w r. 1890 — mógłbym służyć 
wam szczegółami, ale lękam się tej rozwlekłości 
— mielibyśmy już niedobór 35 milionów, przyczem 
nadmieniam, że to obrachunek bardzo powierzcho- 
wny. (łdyby kto zechciał szezegółowo rozpatrzyć 
mój obrachunek, przekonałby się, że nie jest je- 
szcze zupełnie prawdziwy. Rachowałem zaś tak: 
W tych latach wziąłem w poszczególnych rnbrykach 
wskutek podwyższenia podatków o tyle a tyle wię- 
cej; gdyby tak nie było się stało, byłbym musiał 
wydać renty o tyle a tyle więcej. Ileby ta renta 
uczyniła, obliczyłem wedle kursów przy wydawa- 
niu jej rzeczywiście osiągniętych; ale nie wiem, 
czy kurs w innych porach nie byłby mniej korzy- 
stny, mianowicie, gdyby się przez wszystkie lata 
było gospodarowało bez podwyższenia podatków, 
tak sobie poniekąd na wiatr. (Bardso słusznie! 
z prawicy). Gdybyśmy więc nie byli zaprowadzili 
tych podatków, musielibyśmy dziś opłacić już o 8 
do 10 milionów więcej procentów od renty marco- 
wej. Zdaje mi się, że z niczego tylko Pan Bóg coś 
stworzyć potrafi. Żądać od parlamentu albo od 
rządu, aby uregulował finansową gospodarkę pań- 
stwa, aby stworzył równowagę między wydatkami 
a dochodami, nie podwyższając podatków, byłoby 
to przy dzisiejszem położeniu rzeczy u nasiw Eu- 
ropie — żądać poprostu niepodobieństwa, 

Nie wiem na jakiej podstawie pos. Menger 
zaczepia preliminarz zaliczki gwarancyjnej dla ko- 
lei Północno-zachodniej, twierdząc, że wedle pre- 
liminarzs, jaki jest, wydatki tej kolei do docho- 
dów mają się jak 20 do 100. Zdaje się ty być 
lapsus linguae albo pomyłka w rachunku, boé był- 
by to stosnnek poprostu niepodobny. Ależ jest on 
też rzeczywiście inny. Komisja budzetowa przyj- 
muje, że wydatki tei kolei wynosić będą 4,910.000 
zł., dochody 8,900.000 zł.; to oznacza stosunek 55 
do 100. Taki też stosunek jest stwierdzony pra- 
ktyką. (Dok. n.) 


Polityka narodowościowa 
w państwie narodowem. 


Z powodu mowy Ludwika Mocsaryego 
w parlamencie węgierskim, przy rozprawach nad 
funduszem Nassodskim zaatakowała „Budap. Uj- 
sag“ zapatrywania mowcy w kwestji narodowo- 
ściowej, nazywając je curiosum. Na to odpowiada 
obecnie Mocsary w wspomnianym dzienniku, a 
z wywodów jego co do reprezentowanej przezeń 
polityki narodowościowej przytaczamy 
następujący ustęp: „Ja rozumiem tę politykę, która 
mówi: Trzeba się nam możliwie najściślej z Au- 
strją połączyć, trzeba nam czynić wszystko, co 
władzę i potęgę daćby nam mogło, starajmy się 
tę potęgę uzyskać możliwie jak największą. cho- 
ciażby za cenę ciężkich ofiar; upewnijmy się, że 
ona nas nietylko broni przeciw narodowościom, 
lecz także dozwala nam, byśmy takowe (narodowo- 
ści wszelkimi Środkami, jakimi państwo rozporzą- 
dza, madiaryzowali, Ja osobiście (p. Mocsary 
należał do stronnictwa niepodległości Węgier, a i 
obecnie nie należąc już do stronnictwa, program 
ten wyznaje), uważam to za szaloną politykę, ale 
w tem szaleństwie jest metoda, jak mówi Scheak- 
speare. Polityka zaś, która równocześnie chce się 
zwracać i przeciw Wiedniowi i przeciw narodowo- 
ściom, polityka, która zamiast przeciwstawić Wie- 
dniowi 16 milionów Węgrów, woli tę garstkę Wę- 
grów postawić między dwa młyńskie kamienie — 
to dopiero curiosum prawdziwe. 

„Ktoś powiedział, że ja jestem jedynym ua- 
rodowościowym posłem w sejmie naszym. Ja nim 
nie jestem; takiego posła nie ma obecnie w ca- 
łej Izbie. Plac jest wołny; można narodowości 
zwać obcymi, można zwać je wrogami kraju, a 
nikt się nie znajdzie, ktoby mógł podniesione 
przeciw nim takie zarzuty gruntownie odeprzeć. 
ktoby to uważał za swój obowiązek i powołanie. 
Mnie wybrali nasi współobywatele wołoscy ; przez 
to chcieli oni zamanifestować swe uznanie, albo- 
wiem, chociaż mój program narodowościowy nie 
jest całkiem identycznym z ich programem, to 
jednak, miłą im była słuszna łagodność — 1 
w tem możemy widzieć potężny objaw — owa 
otwartość, z jaką ja od lat już długich występo- 
wsłeru w sprawach narodowościowych, ja zaś nie 
chciałem pomijać sposobności, by módz przebywać 
w pobliżu warstatu, na którym kują się losy oj- 
czyzny. ! 2 
„Ja nie jestem powołany, a jako taki nie 
chcę być niepowołanym rzecznikiem narodowości. 
Odczytałem przecież na ostatniej sesji tekst mego 
mandatu, który opiewa: „My nie życzymy sobie, 
abyś pan w sejmie reprezentował naszą Sprawę, 
lecz sprawy i interesa kraju!“ Sądzę, 
że to właśnie spełniam, gdy drżąc 0 nasz szczep 
poszczególny, potępiam prąd, jaki dziś wieje 
w sprawach narodowościowych i gdy mówię: 
bądźmy sprawiedliwymi i kierujmy się słuszno- 
ścią i to nietylko dlatego, że to jest ludzkim 
obowiązkiem, lecz także dlatego, że to jest jedy- 
nie trafną i silną polityką Węgier.* 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24. Kwietnia 1890. 


Rada państwa. 


Posiedsenie Isby deputowanych s 22 b. m. wedle 
telegrafcznych sprawosdań naszych. 


Na początku posiedzenia odpowiadał prezes 
gabinetn na interpelację Engla i towarzyszy w 
sprawie zachowania się policji prasowej i namie- 
stnika w obec części prasy, deputowanych i sto- 
warzyszeń, a to z powodu omawiania wiedeńskich 
rokowań ugodowych. Ogólnych wskazówek co do 
zakazu zgromadzeń dla omawiania rokowań ugo- 
dowych do władz niższych nie wydawano. Wystę- 
powanie władz nie było bynajmniej sprzeczne z za- 
sadniczemi nstąwami państwa, z ustawą prasową 
lub ustawą o zgromadzeniach, a jeżeli władza 
niższa rozstrzygnęła nieodpowiednio, to namiestnik 
nie zaniedbał pospieszyć z interwencją, zgodną 
z prawem. 

Odpowiadając na iuterpelację Riegera i 
towarzyszy w sprawie używania języka niemieckie- 
go w korespondencji pomiędzy magistratem a 
ewengielickiem probostwem wyznania augsburskie- 
go w Pradze, wyjaśnił hr. Taaffe, że chodzi tu 
o niemieckie ewangielickie probostwo w Pradze, a 
magistrat prawnie zobowiązany jest w komunika- 
cji urzędowej na zewnątrz, stosownie do charakte- 
ru danego wypadku, posługiwać się odpowiadnim 
krajowym językiem. 

Odpowiadając wreszcie na interpelację Ex- 
nera, co do zachowania się władzy bezpieczeń- 
stwa podczas ekscesów w d. 8. bm. wyjaśnił hr. 
Taaffe sytuację, jaka się wytworzyła na widowni 
ekscesów aż do godzin popołudniowych i oma- 
wiał środki, jakie zarządziła policja, zakończył 
zaś uwagą, że jakkolwiek musi uznać, że eksce- 
som można było skuteczniej zapob'edz przez wy- 
słanie większej rezerwy straży na Ottakring, to 
jednak z dochodzeń wynika, że przed południem 
d. 8. bm. nie stało się nic takiego, coby mogło 
usprawiedliwić żądanie pogotowia wojskowego, 
tembardziej, że wystąpienie wojska przeciw oba- 
łamuconym masom ludowym ograniczone być 
musi do wypadków ostatecznej konieczności. Ro- 
zumie się jednak samo przez się, Że zarządzono 
wszelkie Środki ostrożności, ażeby spokój i po- 
rządek w wiedeńskim rajonie policyjnym zakłó- 
cone nie zostały. (Brawo s prawicy). 

Z porządku dziennego przystąpiono do dalszej 
rozprawy budżetowej. Przyjęto tytuł: „wspólne 
sprawy“. 

Przy tytule „wewnętrzne kierownictwo cen- 
tralne“ przemawiał Młodoczech Herold, usiłując 
dowieść, że w ogólnej całości naród czeski bywa 
zawsze w niełasce u rządu. W Czechach, Morawji, 
Szlązku, język niemiecki zażywa stałej hegemonii, 
co rząd stara się z reguły dlań zabezpieczyć. 
Przechodząc do kwestji ugody, wykazuje mowua. 
że wszystkie jej stypulacje są dla narodu cze- 
skiego niekorzystne, że jednak młodoczesi nie są 
zasadniczymi wrogami niemiecko-czeskiej ugody, 
a nawet z przedłożonego przez rząd programu 
ugody są gotowi przyjąć niektóre punkta. Stron- 
nictwo Młodoczechów nie jest stronnictwem wro- 
giem dla państwa, jak mu to zarzucają. 

P. Rutowski przemawiał za wprowadze- 
niem przymusu asekuracyjnego, przyczem winien 
być pozostawiony wolny wybór towarzystw ognio- 
wych. Dalej ganił mowca tę dziwną okoliczność, 
łe w Austrji asekuracja ogniowa jest sześć razy 
droższą, aniżeli w Niemczech. Wreszcie doma- 
gał się jak najusilniej regulacji rzek galicyjskich, 
wskazując na olbrzymie szkody, wyrządzane rok 
roeznie przez powodzie w kraju naszym. 

Taaffe oświndcza, że było to zawsze jego 
staraniem, by polityczne rządy trzymać zdala 
od jakiejś stronniczości, a z tego powodu sę za- 
rzuty posła Herolda zupełnie niesłusznymi, Ka- 
żda poszczególna władza ma obowiązek ustawę 
interpretować i ją przestrzegać i jest to całkiem 
niepożyteczną rzeczą, udzielać władzom specjalne 
na każdy raz wskazówki. Także przeto w odnie- 
sieniu do młodoczechów nie wydawało ani mi- 
nisterjum, ani namiestnietwo osobnych instrukcyj. 
Z równą stanowczością musi minister-prezydent 
odeprzeć zarzut, jakoby rząd był niespruwie- 
dliwym. 

Co dotyczy ugody, to było to niezawodnie 
rzeczą polityki, aby ją zawrzeć, a sam mowca 
poprzedni p. Herold to poświadczył, gdy powie- 
dział, że tak jak jest, nie mogłoby być dalej i 
że czeski naród nie pozwoli się germanizować. 
Minister sądzi także tak, jest jednak przekona- 
nym, że i Niemey w Czechach nie pozwolą się 
słowiańszczyć. Zresztą przyjmuje to minister do 
miłej wiadomości, że młodoczesi nie są zasadni- 
czymi wrogami ugody. Co zaś dotyczy zaproszeń 
na konferencję, to takowe zostały zwrócone do 
tych osobistości, po których można się było spo- 
dziewać, że z chęcią sprawę tę powitają, a mi- 
nister liczy z pewnością na to, że sprawa ta do- 
prowadzi do porozumienia. 

Minister wskazuje na to, że polityczni 
urzędnicy są przeciążeni pracą, że z trudnością 
tylko mogą wydołać wszystkim obowiązkom. Po- 
mnożenie personału przedstawia trudności pod 
względem finansowym a wskutek tego tem więcej 
niespodziewaną była dla ministra wiadomość, że 
w Pradze istnieje osobny departament, który ma 
za zadanie pokonywać  młodoczechów. Jemu 
o tym departamencie przynajmniej nic nie wia- 
domo i nigdy nie domagano się pieniędzy dls 
tego departamentu (wesołość), i z tego powodu 
on jest przekonanym, że departament taki nie 
egzystuje. 

Co do wywodów p. Rutowskiego, oświadcza 
prezydent ministrów, że rząd wkrótce przedłoży 
projekt ustawy o obowiązkowem ubozpieczeniu od 
ognia, która to ustawa wychodziła z zasady, że 
przymus ubezpieczenia będzie wprawdzie obowiąz- 
kowym, że jednak wybór towarzystwa ubezpiecza- 
jącego będzie zupełnie dowolnym (oklaski na pra- 
wicy). 

v) Przyjęto wniosek zamknięcia dyskusji. Mowcą 
jeneralnym (contra) wc Wrabetz, który 
omawiał stosunki polityczne we Wieduiu, nie 
szczędząc przytem zarzutów rządowi, jakoby stolicę 
państwa zaniedbywał systematycznie, Nastepnie 
uderzył namiętnie na autisemitów, których obwi- 
nia o sprowokowanie świątecznych ekscesów we 
Wiedniu, a i rząd jest tutaj winnym, gdyż nie 
wystąpił wczas przeciw rozrostowi ruchu antise- 
mickiego. A h ? A 

Drugi mowca Ferjancie omawiał agitacje 
włoskich irredentystów, przytaczając liczne wypa- 
dki w tym kierunku. (Prezydent Smolka wzywa 
mowcę, by Włochów nie obrażał). Mowca przypo- 
mina pewną uroczystość w Tryeście, ku uczcze- 
niu cesarza Franc. Józefa, na którą udało się do 
Tryestu wielu posłów, ci wszyscy jednak znaleźli 
się tam jak w zupełnie obcem mieście. Tylko za 
pomocą energicznej polityki słowianofilskiej może 
być irridenta stłumioną. 

Sprawozdawca Kathrein zwraca się 8zcza- 
gólnie przeciw młodoczechom. Ich polityka jest 
polityką, której celem jest burzyć i niszczyć, a 
konserwatywni, którzy wytrwale trzymają z naro- 


dem czeskim, nigdy nie mogliby iść ręka w rękę 
z młodoczechami. 

Po tem przemówieniu przyjęto tytuł „zarząd 
centralny“, Następne posiedzenia dzisiaj. 

Wszystkie stronnictwa wyczekiwały nie- 
cierpliwie głosowania nad funduszem dyspozy- 
cyjnym. Gdy sprawozdawca Dr. Meznik zabrał 
głos o godzinie 8. popołndniu, zapełniły się 
szybko ławy posłów i w czasie przemowy refe- 
renta dawały się słyszeć głosy, domagające się 
natychiniastowego głosowania. 

Padały różne uwagi więcej humorystycznej 
treści. 

Fundusz dyspozycyjny uchwalono 154 gło- 
sami przeciw 1380. Za głosowali: Polacy, staro- 
czesi, centrum, klub Hohenwarta i kluby Trento 
i Coroniniego, morawscy więksi właściciele, 
Siengalewicz i dzicy: Gódl, Gregorec, Heinrich, 
Hormuzaki, Sochor. Prseciw zjednoczona lewica, 
deutsehuationały, antisemici, klerykalny wntise- 
mita Ebanhoch z klubn centrum, którego głoso- 
wanie przyjęto oklaskiem na antisemickiej ławie, 
dalej demokraci, młodoczesi i Rusin Ozarkiewicz. 
Brakowało około 60 posłów, wszyscy jednak albo 
usprawiedliwili się słabością, albo mieli urlopy. 
Z klubu czeskiego nie byli obecni: Adamek, 
Trojan, Veseli i Franciszek Weber, z centrum: 
Oberndorfer dalej Rusini: Mandyczewski i 
Ochrymowicz i nienależący do żadnego klubu 
klerykali Oelz i Turnber. Także Lienbacher nie 
był podczas głosowania. Z lewicy brakowali Gu- 
denus, Schwegel, Wintergller i Wurmbrand. 


Dla wyjaśnienia stafowiska zajętego przez 
klub Coroniego przy głowówaniu nad „funduszem 
dyspozycyjnym*, hr. Uoronini ogłasza następujacą 
a ważną nader w obecnej chwili deklarację. 

Po wstępie historycznym klubu hr. Coronini 
mówi: f 

„Przy tej sposobności mimowoli uasuwa się 
na myśl, że rząd przez ostatni swój krok w za- 
mierzonem t. zw. niemiecko-czeskiem porozumie- 
niu zbliżył się do swego pierwotnego programu. 
albo mówiąc słuszniej, niestety dopiero w 
jedenastym roku postawił pierwszy 
krok do spełnienia tego programu. 


„Koła. które my reprezentujemy nie mają 
po większej części żadnego interesu w tej sprawie. 
Jednak przyzwyczajeni zawsze dobro naszej wiel- 
kiej ojczyzny austrjackiej -przedewszystkiem mieć 
na oku, i spodziewając Się, że trwały pokój albo 
przynajmniej dłuższe zawieszenie broni między 
mieszkańcami Czech różnego języka, wyjdzie pań- 
stwu na pożytek, jak nie mniej w oczekiwaniu, że 
rząd nie da się sprowadzić z drogi w ostatnich 
czasach obranej i że podczas pokoju pod względam 
narodowościowych sporów, sprawy gospodarcze a 
w szczególności bardzo pod tym względem zanie- 
dbane prowincje południowe monarchii będą do- 
znawały pilniejszej troskliwości, jak dotycbczas, 
będziemy, tłumiąc już dawniejsze, bolesne wspo- 
mnienia głosowali za przyzwoleniem funduszu, dy- 
spozycyjnego.* 

Według doniesienia „Vateriandu* odbył klub 
centrum naradę nad sprawą funduszu dyspozycyjnego, 
a wynikiem tej narady jak to przy głosowaniu 
nad tą sprawą w pełnej Izbie okazało się. było, 
że z trzech członków tego klubu, którzy w komi- 
sji budżetowej oponowali przeciw rządowi, dwaj 
tej Pseheiden i Kaltennegger poddali 
się rozkazowi klubu, zaprzestając dotychczasowej 
opozycji i głosowali za uchwaleniem funduszu dys- 
pozycyjnego, trzeci zaś dr. Ebenhoch wytrwał 
na dawnem swem stanowisku i głosował przeciw 
temu tytułowi budżetu, przez co jednak, według 
statutów klubowych dr. dkbenhach zostaje wyłą- 
czonym 4 klubu, 


———— 


Od komisji redakcyjnej Koła polskiego 
w Wiedniu. 


Koło poselskie polskie odbyło d. 20. kwietnia 
dwa posiedzenia w południe i wieezór, na których to- 
czyły się dalsze obrady nad szczegółowemi pozycja” 
mi budżetu wydatków i dochodów na r. b. i nad 
postępowaniem delegacji polskiej przy rozprawach 
szczegółowych w Izbie nad tym budżetem. 

Ukończywszy na przeszłem posiedzeniu obrady 
nad budżetem ministerstwa spraw wewn., wzięło pod 
obrady budżet ministerstwa obrony krajowej, 8 WSZYSt- 
kie pozycje wydatków i dochodów tego działu budże- 
towego przyjęto prawie bez rozpraw. Nadto uchwalo- 
no na wniosek p. Rutowskiego, aby przy obradach 
w Izbie nad tym budżetem żądać podania pod roz- 
prawy i uchwałę rezolucyj przedłożonych przez ko- 
misję izbową, która obradowała nad sprawą ułatwie- 
nia udziału rękodzielników i przemysłowców w do- 
stawach dla wojska i obrony krajowej. 

Następnie obradowało Koło co do postępowania 
swojego przy uchwaleniu w Izbie budżetu minister- 
stwa wyznań i oświaty, P. Czerkawski przypomniaw- 
szy, że minister oświaty przy rozprawach nad budże- 
tem w r. z. złożył w Izbie stanowcze oświadczenie, 
iż uniwersytet lwowski będzie uzupełniony wydzia- 
łem medycznym, i wspomniawszy o przemowie mini- 
stra w tej aprawie w r b. na posiedzeniu komisji 
budżetowej, żądał poparcia teraz tej sprawy oraz spra- 
wy pomnożenia liczby gimnazjów w Galicji. Po dłuż- 
szych rozprawach, w których zabierali głos posłowie: 
Jaworski, Rutowski, Madeyski, Chrzanowski, Piniń- 
ski, Biliński, Niemczynowaki, uchwalone na wniosek 
p. Madeyskiego, aby zabrać głos w Izbie przy tytule 
wydatków na zarząd centrąlny ministerstwem oświn- 
ty i aby przemawiający, pbok żądania poninożenia 
liczby gimnazjów w Galicji, zaznaczył, że minister 
oświaty złożył w r. a. 9 bódeję kategoryczny, iż 
uniwersytet lwowski bęizńs uzupełniony Wydziułem 
medycznym, a kraj ijego reprezentacja oczekują speł- 
nienia tego przyrzeczenia.** 

Nadto uchwaliło Kolo, aby deputacja, którą 
Koło poselskie polskie wyprawi do ministra oświaty 
z kilku ważnelui żądaniami tyczącemi się tego mini- 
sterstwa, żądała wyjaśnień od ministra co do tera- 
Źniejszego położenia sprawy o utworzenia wydziału 
medycznego przy uniwersytecie lwowskim. Deputację 
tę składać mają : przewodniczący Jaworski, zastępca 
przewodniczącego p. Czerkawski, oraz posłowie: Bi- 
liński, Chrzanowski i ks. Jerzy Czartoryski; deputa- 
cja ta rozmówić się ma z ministrem co do wszyst- 
kich spraw tyczących się ministerstwa oświaty, które 
Koło uchwali przy dalszych obradach nad budżetem 
tegoż ministerstwa. 


Na tem miejseu przęrywamy relację komisji re- 
dakcyjnej. 

Pospieszamy tylko zanotować tu zaraz, że w 
sprawie rezolucji tyczącej uregulowania praw patro- 
natu, jaką wnosi komisja budżetowa, a przeciw któ- 
rej Koło postanowiło głosować, Koło uznało za- 
razem, Że sprawa jest konfesyjna, w 
której selidarność nie obowiązuje. Do 
przemówienia upoważniono wszakże, jak wiadomo z 
telegramów ks. J. Czartoryskiego. 


Wiec urzędników gminnych. 


Wczoraj e godz. 10. przed poł. obradował wiec 


Muzeum w Rapperswyłlu. 


W sprawie narodowej Muzeum rapperswylskie- 


urzędników 30 miast galicyjskich objętych nową u- | go, a względnie spadku po śp. hr. Władysławie Pla- 


stawą miejską, 

Zgromadzeniu przewodniczył p. Ludwik Topol- 
ski, sekretarz magistratu rzeszowskiego. 

Przedmiotem obrad była sprawa kwalifikacji, 
wymaganych na przyszłość od urzędników tych miast. 

Ożywiona wywiązała się dyskusja i wazyscy 
mowcy zaznaczyli, że zamierzona organizacja urzę- 
dów miejskich po myśli wniosku Wydziału krajowe- 
go, równa się pozbawieniu dzisiejszych urzędników 
gminnych egzysteucji, ponieważ większa połowa 
z nich do chwili wejścia w życie tej nowej normy 
nie nabyłaby jeszcze prawa do emerytury, reszta zaś 
musiałaby po kilkunastu a nawet i więcej latach 
służby ustąpić z zajmywanych posad z połowa, 8 mo- 
że jeszcze z mniejszą od połowy częścią i tak już 
lichej płacy. 

W końcu uchwalono wystosować i wręczyć me- 
morjał Wydziałowi krajowemu i namiestnictwu z żę- 
daniem : 

1) aby zapytać magistraty a względnie burmi- 
strzów o ich zdanie pod względem kwalifikacji po- 
trzebnych dla urzędników miejskich, 

2) aby uwzględnić bezwarunkowo stałych urzę- 
dników przez pozostawienie ich na zajmowanych po- 
sadach, o ile, według uznania odnośnych magistratów, 
są odpowiednimi, 

8) aby oznaczyć jednolite uzdolnienie dla oby- 
dwóch grup miast (I i II) w ten sposób, aby nie ta- 
mować awansu urzędników w II grupie służących, 

4) aby z uwagi, że egzamina prawnicze pań- 
atwowe dla I grupy miast, zaś egzamin dojrzałości 
dla M. grupy niedadzą potrzebnych kwalifiacyj „ozna- 
czyć, że urzędnik miejski po odbytej jedno lub dwu- 
rocznej praktyce na przedstawienie l1uagistratu ma 
złożyć ścisły egzamin ustny i pisemny przed komisja 
przez Wydział krajowy ad hoc złożoną z mężów fa- 
chowych, skutkiem czego i prawnicy będą mogli wstę 
pować do służby gminnej, 

5) aby od urzędników kasowych wymagać tyl- 
ko 4 klas szkół średnich i państwowy egzamin 
z rachunkowości. 

Do deputacji mającej wręczyć te memorjały wy- 
brano pp. Ludwika Fopolskiegn (Rzeszów). Ludwika 
Swierczyńskiego (Sanok) i Józefa Gędzińskiego (Sam- 
bor). Obradowano następnie nad sprawą zawiązania 
stowarzyszenia ku strzeżeniu spraw i interesów urzo- 
dników gminnych. 
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Londyiskie komitety pojednawcze. 


Londyńska izba handlowa, powodowana prze- 
świadczeniem, że wszelkie strejki szkodzą w wy- 
sokim stopniu ogólnemu stanowi przemysłu ro- 
dzimego, zastanawiała się nad sposobami, za po- 
mocą których kwestje wynagrodzenia pracy ro- 
botników i ustanowienie godzin roboczysh mo- 
głyby na drodze pokojowej stanowczo tak dla 
pracodawców jak i robotników x korzyścią być 
załatwiane i w tym celu zaprojektowała : 


Każdy rodzaj rzemiosła i przemysłu fabry- 
cznego w Londynie wybiera z pomiędzy swych 
członków komitet pojednawezy „Concilałiow 
Commitee“ dla siebie, złożony w połowie z pra- 
codawców a w drugiej połowia z robotników te- 
goż zawodu. Temu komitetowi miałby każdy spór, 
powstały w odnośnej gałęzi przemysłn, być od- 
dany do rozstrzygnięcia i zagodzenia. Gdyby tak 
złożony komitet nie mógł dojść do żadnego po- 
zytywnego rezultatu, natenczas przedkładają stro- 
ny sporne swoje wzajemne pretensje londydskie- 
mn urzędowi, pojednawczemu: London Con- 
cilation Board. *Urząd ten składałby się podo- 
bnie jak komitet pojednawczy 2 pracodawców i 
robotników po równej połowie. 

Robotnicy wybierają sami swoich reprezen- 
tantów do komitetu jnk również do urzędu poje- 
dnawczego. k 

Izba handlowa ży ai niepłonną nadzieję, że 
fachowo przeprowadzoua dyskusja najbardziej in- 
teresowanych, w przeważnej ilości wypadków 
spornych, doprowadzi do pożądanego porozumie- 
nia. W Niemczech i u nas przybierą, jak to się 
samo przez się rozumie, te urzędy pojednawcze 
odmienną formę od tej, którą proponuje londyń- 
ska izba handlowa. Na każdy wypadek jednak idea 
ta jest tak jasna i na faktycznej potrzebie opar- 
ta, Że starania dążące do praktycznego zrealizo- 
wania tego wniosku rozpoczną się niebawem i 
doprowadzą do pomyślnego skutku. 


Święto robotnicze. 


Strejki wobec zbliżającego się 1. maja zeszły 
na plan drugi, zresztą wedle ostatnich doniesień po 
większej części już to ustają już to zmniejszają się. 
Natomiast wszyscy robetnicy debatują nad kwestją 
czy obchodzić 1. maja i jak obchodzić dzień ten. We 
Wiedniu zgromadzenia robotników, zastanawiające się 
nad obchodem, podsycane przez szkodliwe pisma, u- 
siłują uskutecznić w dniu tym jak największe de- 
monatracje. W Praterze ma być zgromadzenie, na 
które spodziewana jest przybycie około 200 000 ro- 
botników. W Pradze robotnicy również zamierzają 
odbyć w dniu 1. maju zgromadzenie, podczas gdy 
w Preszburgu postanowiono obchodu zaniechać zu- 
pełnie. Wiadomości nadchedzące z Niemiec zdają się 
być wysoce przesadzone a Wiener Tugdlatt każe 
sobie telegrafować z Berlina, że „zastanawiają sł4 


tamtejsze decydujące sfery nad kwestją pow 
pod broń na dzień 1. maja rezerwietów pierwszych 


pięciu lat.“ 

We Lwowie ngitatorowie nie ucichli mimo je- 
dnomyślnej uchwały Izby rękodzielniczej — ale 
za pośrednictwem miejscowego pisma brukowego o- 
głaszają, że prezydent miasta udzielił im sali ratu- 
szowej na odbycie zgromadzenia a dyrektor policji 
dał „zapewnienie, że przeprowadzenie akcji z zacho- 
waniem porządku i powagi nie natrafi ze strony w!a- 
dzy na żadne przeszkody * Tymczasem po zasiągnię- 
ciu autentycznej informacji, możemy stanowczo o- 
świadczyć, że dyrektor policji żadnego zapewnienia 
nie dawał — ale wezwanych robotników zapytywał 
tylko czy i jak zamierzają obchodzić dzień 1. maja — 
a po zapewnieniu, że o pochodach i demonstracjach 
nie myślą, oświadczył, aby w przepisanej formie po- 
dali program zgromadzenia — a dyrekcja policji zba- 
dą o ile rzecz cała obraca się w granicach ustawy. 

Dziwna rzecz, że agitatorowie, którym powin- 
no by chodzić przedewszystkiem o solidarne po- 
stępowanie robotników, w tym wypadku wbrew wię- 
kszości, która dzień 3. maja postanowiła uczcić, chcą 
gwałtem dła' swych ambicyj, mrzonek socjalistycznych 
zerwać ową solidarność, byle tylko bezmyślnie naśla- 
dować zagranicę. 


terze ogłasza p. Stefan Buszezyński pismo następu- 
jące, adresując go do jednej z redakcyj dzienników 
krajowych. 

W sprawozdaniu noszem z d. 25. stycznia rb. 
o stanie rapperswylskiego Muzeum, znajduje się przy 
końcu następujący ustęp: „O sprawie spadkowej po 
śp. hr. Platerze nie wiele więcej możemy powiedzieć 
niż to, cośmy już ogłosili w sprawozdaniu naszem z 
d. 3. września roku zeszłego. Chociaż już odebraliś- 
my od familii zmarłego główne dokumenta tej spra- 
wy dotyczące, jednak sąd miejscowy uznał takowe za 
niedostateczne Oczekujemy więc nowych aktów, któ- 
re wkrótce przysłać nam obiecano. Tymczasem cały 
spadek pozostaje w zarządzie notarjusza, przez sąd 
miejscowy wyznaczonego. 

_ Chwilowa ta zwłoka pochodziła ztąd, iż jak- 
kolwiek najbliżsi sukcesorowie hr. Platera zrzekli się 
wszelkich praw do jego majątku osobistego, zapisa- 
nego, jak powszechnie wiadomo, na rzecz rappers- 
wylskiego Muzeum, pozostała jeszcze jedna esoba z 
rodziny zmarłego, mieszkająca w odległej okolicy, z 
którą komunikacje były nieco utrudnione, Teraz czu- 
jemy się w obowiązku podać do publicznej wiadomo- 
ści, że i ta przeszkoda została wreszcie usunięta. 

W tych dniach otrzymaliśmy ze Szwajcarji za- 
wiadomienie, iż sąd miejscowy w Korgen zatwierdził 
prawa nasze do zajęcia się sprawą spadkową po śp. 
hr. Platerze. Majątek jego osobisty, wprawdzie obar- 
czony znacznemi długami z tego powodu, iż założy- 
ciel Muzeum nie otrzymując pemcey z kraju, na któ- 
rą liczył, zmuszony był swoim kosztem odrestauro- 
wać część zamku i pokryć go nowym metalowym 
dachem, a nadto nabył za kilkadziesiąt tysięcy fran- 
ków nader cenne zbiory, zagrożone przejściem w obce 
ręce. W każdym razie, majątek ten jakkolwiek z cię- 
żarami, jest obecnie niezaprzeczalną własnością rap- 
perswylskiego Muzeum, a za długi ciążące na nim 
Muzeum bynajmniej nie odpowiada. 

Okoliczność ta, iż władze szwajcarskie upowa- 
żniły zarząd muzealny do zajęcia się likwidacją spad- 
ku po śp. hr. Platerze, poda nam możność posiada- 
nia papierów, znajdujących się dotąd pod zawiady- 
waniem notarjusza, a tem samem ułatwi przystąpie- 
nie do polubownego sądu w sprawie zbiorów po áp. 
Szmicie-Ciążyńskim, dla uniknięcia procesu między 
dwoma narodowemi muzeami, wynikłego w skutek 
dwuznacznego zapisu, 


Ofiary na ulgę klęsce krajowej 
nieurodzaju. 


„Związek pulski w Sswajcarjś* nadesłał na 
ręce prezydenta dra Szlachtowskiego nastepnjace 
pismo : 

Dostojuy Pania! Wieść o klęsce nieurodzaju 
w Galicji, a wskutek tego głodu — boleśnie od- 
biła się w naszych sercach. Chcąc przeto dać wy- 
mowny dowód tych uczuć, jakie nas z krajem za- 
wsze wiażą, zrobiliśmy pomiędzy sobą składkę i 
zebraliśmy kwotę 340 franków. Przesyłając je, 
przeznaczamy dla potrzebujących pomocy. Jest to 
w istocie grosz wdowi, lecz dzielimy się chętnie 
tem z naszymi braćmi, na co nam Środki pozwa- 
lają, a obowiązek wskazuje. Racz WPanie przyjąć 
wyznanie wysokiego szacunku i poważania. W imie- 
niu zarządu 

T. Witkowski, Dr. W. Onwfrowicz, 
prezes. sekretarz. 
Zūricb, 16, kwietnia 1890... 
„Komitet ratunkowy krakowski“ zebrał po 
dzień 20. b. m. włącznie sumę 9901 zł. 32 ct, a 
prezydent Szlachtowski przesłał w ubiegłym tygo- 
dniu Wydziałowi krajowemu 2000 zł}, tak że obe- 
cnie łączna suma odesłanych już Wydziałowi kraj. 
pieniędzy wynosi 9200 zł., pozostaje w kasie ko- 
mitetu jeszcze 701 zł. 32 et. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 23. kwietnia. 


* Mianowania. P. Jan Zawiejski, architekt, 
mianowany został przez ministra oświaty zastępcą 
profesora budownictwa przy państwowej szkole prze- 
mysłowej w Krakowie. 

* Mianowania. P. Minister handlu zamianował 
starszego kontrołora poczty Edmunda Hohenatera 
w Krakewie, starszym zarządcą poczty w Rzeszowie, 

* Z uniwersytetu. P. Władysław hr. Micha- 
łowski, rodem z Dobrzechowa w Galicji, otrzymał na 
krakowskim uniwersytecie stopień doktora praw. 

* Do trybunału stanu uchwaliło Koło pol- 
skie w Wiedniu przedstawić w miejsce zmarłego dr. 
Malinowskiego, radeę dworu dr. Podlew- 
skie go. 

* Slub. W Krakowie odbył się ślub p. Jana 
Baumanna, obywatela i przemysłowca z Bochni, z 
panną Heleną Stoczkiewiczówną, nauczycielką. 

* Zmarli we Lwowie: Marja Augustowska, 
uczennica szkoły koronkarskiej i ks. Michał Fede- 
wicz, prefekt seminarjum duchownego. 

Józef Rogoziński, obywatel m. Krakowa, maj- 
ster stolarski, w 64 r. życia. 

Ks. Roman Litwinowicz, gr. proboszoz w Di- 
sknek, zmarł w szpitalu kulparkowskim w 36 r. ży- 
cia a 9 kapłaństwa. Pochowano Be Na cmentarzu 
kulparkowskim. 

* Budowa teatru we Lwowie. Na ostatniem 
posiedzeniu lwowskięgo komitetu teatralnego uchwa- 
lono większością czterech głosów wybudować teatr na 
placu Haulickim, Uchwała ta atoli nie wyprowadziła 
rzeczy samej z fazy niezdecydowania. W komitecie 
bowiem zusiada 52 członków, ostatnim zaś razem 
brało udział w posiedzeniu tylko 29 członków. Nie- 
wątpliwie więc jeszcze w samym komitecie zostanie 
postanowienie to reasumowane. 

* Kwe'y niżej 1 złr. lub 2 marki będzie 
można niebawem zarówno w całej austro-węgierskiej 
monarchii jak i do Niemiec bardzo wygodnie i tanio 
poeztą przysyłać. Wydane zostaną mianowicie trzy- 
centowe karty korespondencyjne, na których podobnie, 
jak na przekazach pocztowych, będzie wolne miejsce 
dla krótkiej korespondencji a zarazem przestrzeń do 
nalepienia murek pocztowych takiej wartości (nie wy- 
żej atoli nad 1 złr.) jaką nadawca chce przesłać. 
Kartę taką należy tylko wrzucić do skrzynki peezto- 

wej — marki zostaną przestampiliowane, «a adresat 
za zwrotem tej karty korespondencyjnej i potwierdze- 
niem odbioru, podniesie w urzędzie pocztowym swe- 
go miejsca zamieszkania odnośną kwotę w gotówce, 
Udogodnienie to dla drobnego obrotu ma niemałe 
znaczenie. 


* Krypta Miekiewieza, wedle ostatecznego 
zatwierdzenia magistratu krakowskiego, urządzoną 
zostanie w grobach na Wawelu, pod lewą nawą, po- 
między kaplicą Lipskich a pomnikiem Łokietka W 
końcu krypty stanie ozdobny ołtarz, sarkofag zaś po- 
mieszczony będzie na środku. Cała krypta zostanie 
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Po pani Adam, słynny korespondent pary- | starokatolików jako odrębnego od katolików 
ski do Timesa, p. Blowitz, przypuszcza szturm | wyznania. 
do środkowo-europejskiegó przymierza. W tym Budapeszt d. 23. kwietnia. W dniu 
razie, nie chodzi o tryumf Franejiyi lepsze za-|], maja będzie cała policja skoncentrowana, 
bezpieczenie pokoju enropejskiego, mle o jakieś | wojsko we wszystkich koszarach skonsygno- 
plany ambitne, niepewne, a kongpiratorem prze-| wane, Komendant korpusu wydał rozkaz, Żeby 
ciw pokojowi slam "= Bło-|w razie rozruchów w samym zaraż początku 
witz, sam cesarz Wiląęlm II. Wedle informacji| z bez R ją aW i i 
tego Szczególnego” korespondenk KE PETA -eksced A EAEN L szeleich 
dziennika, cesarz Wilhelm porozumiewa się z Ro- | tarań, żeby l. maj przeszedł w spokoju. 
sją j porozumiał z Angli -Aby z tych trzech az s IPLA aekorło i Fojerraty” adja się 
mocarstw w, przymierzu stworzyć potężę, któraby | w piątek do Wiednia, gdzie w sobotę rozpo- 


Reskryptem z d. 7. kwietnia br. 1. 6958 zezwo- 41 , ipg? 
liło ministerstwo skarbu na przyjmowanie 4:/,0/, | rządziła światem. 4 czynają się wspólne natady ministrów, które 


za zastawnych Banku krajowego królestwa Mimo wielolicznego skompromitowania się te- | w niedzielę będą pod przewodnictwem  Gusa- 
SPA Dy > AC: SDE jako | go prawdziwie *śensnoyjiego kofespokdenia, w Ber= | rza dalej 'prowsdzone i odnośnie do przedło- 
towarów i w Sbstępowihił Aion dfi fak Fprźj linie tak są czuli na punkcie, dziś istniejących | żeń sdelegacyjnych prawdopodobnie ukończone. 

/ i przymierzy, że w tej chwili rozesłano ztamtąd Według podania dzienników zezwolił rząd 


kredytowaniu zapadłych  należytości /ełowych. pc 
Wiadomość ta będzie nie małej wagi. dla naszych | zamiast zaprzeczenia przypomnienie dawniejszych | na świątkowanie w dnin 1. maja robotnikom 


a Z a e dla kraju doniosłą, gdyż | słówcagarza: „Trzymam się mocno i z niemiecką | państwowych zakładów w stolicy, 2 mianowi- 
lifikację. Ze PORZE A kate ztryj Bolt wiarą związkua *%ustro- Węgrami, nietylko dła | cie w=fabryce wagonów i głównych warsta- 
goryj W | tego, że ten związek 'jestrzawartym, łeczponie-|tach- węgierskich=kolei państwowych. 


zastawnych. przyjmowane dotąd: był 
a ) y na zabeze ; - iaj 
pieczenie cłowe tylko Tisty mosiawns austro-wę- | waż widzę w tym związku gbronnym podstawę Zagrzeb d. 23. kwietnia. Zapewniają 


zo alkmaktógo PE a LONGINA renyon europejskiej równogragi i test eutarie przykaza- | tutaj, że z końcem kwietnia albo z począ- 
także 41/0/, listy zastawne Z myta nie niemieckiej historji.“  Berlińskie zaprzeczenia | {kiem maja ks. biskup Strobsmajer uda się do 
Jowego. | wyszydzają zarazem błowitzowski pomysł związku, Rzymu, aby urgować o przeprowadzenie kon- 

SOC. zaa popierać na całym świe=| kordatu między Czarnogórą a Stolicą apost. 
mi s» » e „politykę państw obcych, a wigdzie własną, nie- | Ma też ks. Strossgajer jako katolicki bisku 
Ostatnie wiadomości. =. | aeree e wioski oki i E Fonk oMi Marim 
iezmi , . ; x y się. prźypigując talegrafowa- | ppzediw czemu w Watykanie poważne- wpływ 

e RA "w For całej dyskusji | ny wczoraj toast pokojowy Dia więckiego EBA A iadaa” | mj i 2 + 
Izbie deputowanych Ina zm E "n Nahea oa z Bremerhaven tejże potrzebie, odparcia, Isy- erlin d. 23. kwietnia. Na bankiecie 
niemieckiej, Ani dziwić $. pane ugody czesko- nuacji i intryg przeciw obecaągiu trójprzyimierzu| w Btmie, dąsym przez senat i miasto, ce- 
$, kal didodlobna LARA tea, api nawet mieć | Niemiec. sarz dziękująg za wspaniałe przyjęcie, oświad- 
sprawa oddziaływa na ich pogi A i gdn: s y Pomimo najuroczystszych „zaprzeczeń, spra Gzył między” innemi: „Tradycją Naszego do- 
3 wadejkićj Jokólicznóką k glądy X przystają w& tych insynuacji wydaje się wiele aktuafniej- Fmu z4wsz6 było, że monarcha otrzymywał swój 
“cl, ady wyrazić swe na nią |szą, niż podnoszone w dniach ostatnich zamysły |urząd od Boga, i że spełniać winien wolę 


Stało się to rzekomo na Żądanie rosyjskiego 
poselstwa, 

Wilkełmshaven dnia 23. kwietnia. 
Cesarz odjechał w towarzystwie Moltkego do 
Oldenburga. 

Chicago i. 23. kwietnia. 70000 ro- 
botników zamyśla urządzić w dniu 1. maja 
demonstrację celem uzyskania $- godzinnej 


pracy. 

Wiedeń dnia 23. kwietnia, godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 294.87. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 94:10. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 328:50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
14220. Akcje Unionbanku 232:50. Akcje kolei Karola 
Ludwika 19125. Akcje kolei Północnej 265:50. Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 117:25. Akcje kolei 
Alfoldzkiej ——. Akcje kolei Państwowej 216—. 
Akcje kolei Twowsko-Czerniowieckiej 231—. Akcje 
kolei  węg.-północno-wschodniej 19125. Losy ko- 
maunalne wiedeńskie 145—. Akcje Tow. tureckiego 
11050. Galic. oblig. idemn. 105:50, Akcje kolei 
północno = zachodn. (lit. B. Elbethal) 21575. Losy 
regulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 215—. Akcje Bankvereinu 11225. Rosyjski 
rubel papierowy 1301/2. 

4*/10/0 renta wspólna 88:75. 5°% renta austr, 
papier. ——. 5% renta austr. złota ——, Renta 
49, węg. złota 10260. 5/o renta węg. pap. 8930. 
Napoleondery 9'44. Marki niem. 58 32. 


EZ EEE S (EOE EEEE a 
| Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 23. kwietnia. (Z Izby handlowej). 
L Akcje za sztukę. 


staci przemawia do widza dobitnie dwojgiem oczu, 
pełnych nadziemskiego namaszczenia. 

Nie wiadomo nam, czy artysta wystawi to no- 
we swe dzieło, ozy przeto i lwowska publiczność bę- 
dzie mogła je podziwiać W każdym razie „Mądon- 
na“ i „Chrystus“ staną się niezawodnie najcenniej- 
szą artystyczną ozdobą kościoła św. Norberta. 


lisko o jeden metr pozłębioną, aby uzyskać dosta- 
jteczną wysokość. 

* Odwołanie zoromadzenia. Dyrekcja gal 
Tow, destaw dla arm: ogłasza co następuje: .Z po- 
wodu, że posłowie poiscy, zasiadający w Radzie pań- 

c twa, a będący czlonkami Tow. dostaw dla armii, 
Nie mogą być obecnymi na zgromadzeniu na 27. bm. 
zwołanem, a tem samem nie mogliby zdać sprawo- 
zdanią z czynności swych w sprawie dostaw przed- 
Sięwziętych — przeto dyrekcja zmuszoną jest odwo- 
iać zgromadzenie 27. kwietnia br. i upraszać człon- 
ków do „Wzięcia udziału w zgromadzeniu, które od- 
będzie mię stanowczo d 25. maja br. we Lwowie 
w sali ratuszowej o godz. 10. zrana. Na porządku 
p >” Sprawozdanie z czynności dyrekcji. Wy- 
adzorczej, i i w Fo 
Wnioski Onewa Aaaa A y SZW 
* Koncesję na otwarcie apteki w Mszani 
nej otrzymał p. Stanisław 'kiewi Ja" Dol- 
| daiji z Krakowa. Markiewicz, magistar far- 

* Dla pogorzelców Now i 
cesarz zapomogi 1500 zł. OSD Sacza udzíelit 

# Piękny przykład. Zecerzy wiedeńskich ga- 

| zet postanowili JĘ maja pracować, a wynagrodze- 
| nie za pracę w tym dniu ofiarować na cel do- 
b roczynny bliżej jeszcze nieoznaczony, 


* W Ropczycach zniszczył d. 16. bm. pożar 
| dwa domy i ośm stodoł. Szkody wynoszą 5000 zł. 
| Budynki nie były zabezpieczone. 

4) * Aresztewano w Krakowie akademika Zyg. 
unta Seweryna po dokonaniu u niego rewizji poli- 
cyjno-sądowej. 

+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

feohutagno] donosi d. 23. kwietnia o godzinie 12, w po- 
(adnie: 

W ubiegłej dobie, licząc 0d 12. godz. w połu= 
dnie d. 22. bm. do 12. godz. w południe d. 23 bm 
mieliśmy wiatr co do kierunku przeważnie połudn, 
zachodni, co do siły mierny (20), niebo przeważnie 
zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne (918/, wilg. 
względ.), opad: deszcz, wysokość opadn 3:5 mm. 

Średnia temperatura doby była + 10 5° ©, naj- 


Dział ekonomiczny. 
4:/,0/, Listy zastawne Banku krajowego.. 


płacą żądają 

Kolej galic" Karola Fmdw. 200 zł. m. k. . . 19050 194— 

Kolej Lwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 230— 

Bankn hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 304:— 306— 

Banku kredyt. galic. po 200 zł. w.a.. . . --—— 216— 
IL Listy zastawne za 100 zł. 


ipot o galie: 5°% . . . . . 10115 10185 
Banku hipotecznego ga wo wyl. td, C 10830 107— 


Wyższa 1480 C, dziś o 12 najniższa -- 7:0 Q | poglądy. Owszem, jest to i : pa A 
w uu stwowego kalibrn R Cki polityczno-pańżfopezycyjne „pokojowego Wallefisteina*, D. EMMAT Bożą... Najwyższym obowiązkiem monarchy | piny, krajowego 44% los. w 51 latach . 9880 99:50 
Uwaga: Wczoraj padał deszcz do godz. 3. po | gnie dojrzewać yk is iej atmosferze wła- | rza Niemiec, jakie pośrednie = a'przymkiSwf] jost tżarać pio ò utrzymanie pokoju. ~ | Towarz. kred. gal. ziemsk. S er OE j 4 
«a która nawzajem podno- | rozgłos im dawany — łączą się z tąż dyploma- Na wspólne manewry armii i floty nie-| © "o 7 | 5o? los. w 37 lat. 10115 10185 

Ś 40, los. w 41'/, 1. 95— A 


południu ; około 11. wieczór niebo się wypogodziło ; 


Tano mgła i rosa. 
Zniżka barometryczna 740—745 mm. znajdo- 


wała się na wysp Szetlandzkich; zwyżka 775—770 


n 


gi poziom parlamentarnych rozpraw, nad którą 
dysknsja, niewidomie wprawdzie, mle skütecznie, 
równa drogi załatwianiu kwestji szęzęgóławych, 


mieckiej na brzegach Bałtykn pyszle Austrja 
cztery panterniki a Danih, Sówekja i Norwe- 
3 gla po jednym okręcie wojennym. 


n 
n 

n " e n 
s 


tyczno franko- rosyjską robotą. 


III. Listy dłużne na 100 zł. 


W półn. Hiszpanii; zniżka drugorzędna utworzyła się | należących do normalnego tryb ; > 3: e | 5 5 m , J 
w Bycylii, ” larnych. Eaa OY g LT IEIPOTE: BUS Tej mocy prz i casarzydo Hagepau| Gal. Zakł. krod. włośc w likw. (4, 6%) 8% ST— M 
| był Stan baremetru zredukowany do poziomu morza Przeciw ugodowemu akordowi zat Tlam) tary | ' z (wsAlz Ka po rwanik:nś gise przy-| » > >" BB kiosku | 
ył dzić o 9 godzinie rano 760 mm. Barometr stoi | 8 naa. SĘ ” będzie jutro“ przed południem do *Strassburga, N Us e 
w mierze, prawach budżetowych obecnych nic nie mamy, na- ? a WA 8 i ; izac ine galie. 5%, m. k. . - ~, 10420 16580 
J J, Wiedeń d Półurzę- | gdzie jedną dobe zab Indemnizac jne g A 
Prognoza na dob t ni rzeciw j w i i ke . 28. | kwietnia. &-15 Jedną dobę zadawi. Galie. funduszu propinacyjnego 4, . . - 9180 9860 
s obę następną od 12. godz. w po- | wet nic przeciw jego przesadzie. Ale, to całkiem | dowa Polit Cor: : i b A : Ło; CE N DA ipa A E sk 4 
łudnie d. 23. bm. do 12 i: - ; : ; Okit. Corr. zapewnia na podstawie au Berlin d. 23. kwietnia. W- prnskiej | Kom. banku krajowego 50/, w. a. 1. 6m. . . 
Wiatr bazie cj w ku: d. piba ; co innego, niż rozprawa okolicznościowa nad po- | teutyczagch wiadomości, że kg. Łobanow na-|[zbie posłów wniósł rząd projekt ustawy co Połyczka krajowa z r. MK WŁ" JE dE; 
. Í unku zachodni, co do A + : ; A A , . ac i ŁU TOn . 7 SW oa 2 A E BA P 
aiły słaby (1—2); średnia temperatura doby y Patio stronnym wprawdzie ale pierwszorzędnym przed- da] Pozostanie ambasadorem rosyjskim wejde MŁdnszów; dorocznych: NC płae, księżom i v. Losy. 
j: Ha do w wa br) 4, stan nieba będzie zmienny, miotem, nad sprawą dominującą nad wszystkie- Wiedniu. (Tosamo donoszą co do hr. Szuwa- | katolickim  nieuiszczonych), według której | Losy miasta Krakowa . . - « - - « > 23—  25— 
te na e powiea mniejszy się do| mi innemi — ta rozszalała wielomowność frakcji | [owa w Berlinie; p. r.) D adusze te wsiawione będą do rnbgyki do- | Loy miasta Sasana *. . wiagOGE — ME 
) le opad: cawliowy, aresztą chwilami po- | parlamentarnych, która się zamarifęstowała w "wh 4 1 -Fecha . w iast VI. Monety. 
godnie — nad ranem mgła. O kia Þdeń d. 23. kxiotuja. Na 6-|chogów państwowych, z których OMIAS 554 BB: 
EE Jutro, dz" kwiegmo a zapisaniu się do głosu nad budżetem 1490 wy- rencji ministrów ik *,; Ya 2066 „|od kw y ioio e" ma Cele kościoła po holeadernij m. fe : a: o PE 
|. ko . : c zego M. — za Lig czterecbset dziewiąćdziegięciu mow- Schonborna, Zaleskiego i ibr A s pie- katelickie my a08ć się będzie po 560.480 | Napoleońdor" . PE FGE Q. o4 951 
4 ) ców, z których 275 przypad samą ffakcję | zesami kłubó py Dz A m . > e aw £ „Półimperjał rosyjski . . « « o naos 9: ME 
3 * ZĘ ż dw, J - R; , èk rocks. ||| w « FRubel rosyjski srebmy . 1 o - 132 142 
antisemieką, stanowi t i KP fubów prawicy Riegerom, Jaw mO ubel rosyjski srebmy . . . ' 
— Oprócz pięciu bóżnie w czasie pożaru w N. R aoe erorte nSz48tkę c- ji Brandłgom, tudzież reprezentantami Sye Darmstadt d. 23. kwietnia. Królowa | Rubel rosyjski papierowy . 1 jp - | : 194 Tid 


Sgozu zgorzał i pomnik rabina. Pomnik ten, odda- 
Ody od miasta blisko kilometr, położony był w są- 


Bledniej wsi Załubincze. Zgorzał on 13/4 godziny 
. 


~ 


zydła po : A i ; WE 
uniemożliwić, albó pi. odstrujkejj Parlamentarne) joktu dö ustawy o oddziaływaniu wstecz po- | kładania nowego toru, wskutek wykolejenia NEUSTELNA 305 
przynajmniej opóźnić, zawarci, | o WI6Ń ustawy z r. 1887 o zaopatrzeniu | sję poprzedniego pociągu. O godz. 9. przybył | gęukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie, Pudełko z 15 pig. 10 ot., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśładownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Eclke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P. Mikolascha, Z. Ruekera, J. Beisera i A. Sklepinskiągo. 
W Kołomyi; w aptece p. Witosławskiego- 


zdeń d. 23 kwietnia. Przybyła tu Bruksela d. 23. kwietnia. Odbył się 


w rzeczywistości wządowi przepro pcz PIAKIOGO, Oficjalne przyjęcie nie | ty ogromny bankiet na cześć króla, na któ- 


ne programu zajęć. Tem nie mniej trzeba 
bak gabinet, jak i nasi przewódzey, zaczerpnęli nau- 
kę z grożącego niebezpieczeństwa zatopienia Spraw 
żywotnych pod potokiem mów broniących SZCze- 
gółowych pretensyj, żądań i skarg wypadkowych, 
wobec binrokratycznego systemu — naukę że nie 
można prowadzić konstytucyjnej politykibez wielkich 
celów wytycznych, że nie można tych celów rozmie- 
niać na zdawkową monetą. drobnych postulatów 
doraźnych — bo wówczas i cele zaginą i. postnlata 
siłę swą polityczną utracą i eała polityka realna 
narodowa i rządowa, zatoną w anarchii. Dla ga- 
binetu i dla naszych przewódców pora ostatnia 
do odmiany konstytucyjnego systemu traktowania 
spraw żywotnych, tak sprawy życia gabinetu, 
jak i spraw żywotnych naszej polityki krajowej, 


łej Izby. St ; i H | „ ; A ; 
ne TU AA 2. - zaani ze swej | zjednoczonej lewicy Plenerem, Ohlumetzkim, | Wiktorja przybyła tu przed południem. 
3 ra, 4 O . k FA A + s. 
sięcy i godzin Kada ds M we SARE i Heilstężgiem, radzono nad skróceniem T03- Paryż d. 23. kwietnia. Z Rouen, OE O 
aż a powinnaby pozo-| rawy Kadżetowej e e donoszą o strejkach. 
 Poześniej, aniżeli najbliżej niego położone domy. Fakt prawy badżotowej. Rząd-nal R apoti prze”| romme i Angoulem A J Przyjechali do Lwowa 
R wywołał wśród ciemnych mas żydowskich przy- | weów, choćby najkróciej talia . c . ; 
| i dł. starczyłb i to £ a poto A la > gt wipszornych, ża czem się tei iezłonko: szła dwugodzinna potyczka y Dahomejezyka- Hotel Francuski. A. R. Smólski ze Stanisławowa. 
r- Kobiety w urzędzie. Petersburski Kraj | To A mA i F BG ońea całej kadencji. |wie lewicy oświadczyli. Okazało Się jednak, | mi, po której Francuzi do Portonovo Się C0- | W, Kowalski z Tarnowa. F. Jarantowski z Załanowa. J. Kel- 
, asd | cis przyjmowane i na nie- ;  paramentargaewolnosdoslomasabo: jań « ma E posiedzeniu v ai fnęli. a GE o e e ia z P z BE E. loimet 1 W z Tenens z) aga. 
i ucjach. kontroli państwa, prze” ESU 7 udio JEDY u „pasiądz i , JĄQCZOF Ne. ZADTO- wią W. KOŃCH ZA swoje pierwotn -|W Lange z Tryestu. M. Krause z Pragi. S. - 
kontroli rządowej dróg żelaznych. J - Ey cznych momentów w rozprawach reprezenta- | szono do narady heydeni dr. Smolkę, F|fnęh. Jest 50 lekko rannyc kowa. W. Sinayberger z Wiednia W: hr. Huyn z Drohoby- 
Jólonym być ma procent M > weny i R Parlamentarnej, ale igraszka złośliwa zespra- | uchwąlome odbywać tylko jedno na dzień po- |ty Dahomejczyków są znaczne. | Hotel Angielski. F. Jastrzębski z Ustrzyk. C. Dek- 
supku do mężczyzn. Tym sposobem otwiera się, dla mi i prawami najświętszbmi, a zarqzem —* to Xipdząnie s siedmiogodzinne, od godziny 10 do paryż dnia 23. kwietnis. Część dele- aa a: Si h lik, FA 
i 1 | Dalat szyński z Królestw? åa] , R. > 
— Paszporty rosyjskie. W ramyjski mini- Przeciw tej "umyślnej, czy uńmtówoln ; każdej ji i i z : 1a oi l ików otwar- | A. Wanke ze Stryja. F. Lewandewski ze Skałatu. 
| sterstwie spraw wewnętrznych „poru szo obecnie Z0- obstrukcji minis i : y i ę a p J Jej ile możności. Zarazem Mają | mać w dniu 1. maja giełdę robotnik F. Hotel Krakowski. 0. Krzeczkowski z Tarnopola. W. 
stała sprawa paszportów za NA do Pdtyc|ewraz n std IEC AO sekretaj Izby pilnie przysłuchiwać się mo-|ta, w tym dniu nie strejkować i nie brać |nygjjnszy z Odessy. L. Tobiaszek z Tremkowii. M. Woj 
yć maja ai yteuszami stronnictw, bez wykluczenia | wom i A$eawiadamiać prezydenta Izby, ilekroć | działa w demonstracjach aji > T TA 
mi się posłuzują . | Fotel Kuhna. T. Kurzweil z Janowa, 5. Gruszkie- 
— Nowy Jork 23. kwietnia. Wskutek prz s iegoin PARY E x : T | wiez z Bojańca. J. Gendzierski z Sembora. Ks. J. Prześlakie- 
nia grobli nad Missisipi nastąpiły ogromne Ro AŻ M ari y ARE CH ej MAE woja m ery Zyje 
> SAP ę. sztadu. 
E ORo anor dosk auta wiano E deń d. 23. kwietnia, Rada miej-| Corte d. 23. kwietnia. Carnot wyrażał NADESŁ E 
tustrofie- zy, sposobności zbiorowego chrztu. bapty. i A N A 
Śri : dait za 3 ; i > : ` 
atów w Springfield (Ohio), zgromadziło stę gkoło „tyh yotągan hà „ezaltógłe aty Walor. (oórki”cosacz na sj gwoją Z tego powodu, že Korsyka chona z 
omu widowisku. Wśród tego most zawalił się nagle | : Tain PAD Sa arza) i uchwaliła] iedno już, przez ten sam patrjotyczny duch | Zdiecia i powiększenia fotograficzne 
t g potrzebną: na to fnndusze l J 
i 15 osób poniosło śmiezć, setki zaś mniejsze lub | g NĄ, p ak iu Francuzów połączone 1 zespolone 
większe obrażenia ciała. Zakład j Hennera Lwów, 
fotograficzny *' Akademicka 18. 
Z Z. 
| i [| 
Teatr, literatura i muzyka. 
, — 7 teatru. Sezon operowy tegoroczny niebawem 
bię skończy. Personal bowiem operowy jest tylko do 
tym sezonie, daną będzie jeszcze tylko dwa razy, 
yrekcja  teatrn hr. Skarbka jednak przygotowu- 
A sezon postanowiła już teraz wzmocnić chó- 


stać zgromadzoną, aby każd A »q $ x > or 3 > ; 
8 4, aby każdy z tych 1490 mo- prowadząmie tej rozprawy i żądał dlatego posle- Z Kotonu donosi Temps, że wczoraj za- dnia 28. kwietnia 1890 
Bnębiające wrażenie. 
ważn; | nie. konstytucyjne podniesienie derydaśących po- Şi feld z Podhajee. W. Bernloehner i W. O. Lencher AUE 4 
ażnie w gukernialnych i prowincji AAT Tee OO 4 RF ów: stra- 
p «apele SAPETYPĄ cza. C. Tomasch z Koóniginhof. 
i le dzi i anarchia w i siĘ 
kobiet nowa pole działałnóści. p") telia w jaką popadł panujący gystem. . 5. „Dal uchwalono skracać rozprawy przy gatów syndykatu robotniczego uchwaliła trzy- z Jaworowa. A. Sznyrkiewiez i K. Gobrelik z Jarosławia. 
dołączone być mają fotografie osób, dokumentami te- opozycji, ] MA ciechowski z Tarnopola. M. Stndinger ze Szląska. 
imowcy gichodzić będą od rzeczy. Klubu Aix-les-Boains d. 23. kwietnia. 
— Zawalenie się inostu. Z Nowego Jorku, że E > ||] 
E" ,. . . 
ska pchwaliła wczoraj jednogłośnie bez roz- przy przyjęciu go ze strony władz radość 
2000 osób na moście rzeki, celem przypółrywania się 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 
m =... WAENIENOEEE ORGA OSTRA 
|| 
Pi. maja zaangażowany. To też „Gioconda“, nowość 
ry, tym celu założyła szkołę chóralnego śpiewu 


bez różni 
wale © polepszenie ae Joni] czasom w. kojąc, położył nacisk na mającą być zbudo- 
ya rząd | wąną kolej w Kongo, jako na kamień węgiel- 
Tihi! ża poftryśwsonie lamy: edo = p wota jakona wzgląd, który wielce 
korzyści ekonomięznych. „» = tą - fu i; yć jawny? dploj Ainolan 
Fulnek dnia 23. kwietnia. Wczoraj |le. to poło Ji W r. std ranie węgielny 
przyszło z Wagstadtu kilkuset robotników, | pod państwo Kongo a w teu sposób ogromne 
wywalili bramy w fabryce Pólaka i zmusili | obszary, niezwykle urodzajne, zdobył dla 
tamtojsgych robotników do zastanowienia. pra | cywilizacji, handlu i dla narodowego ducha 
a ki 4 al bla toja KIE) gia- prpedsiębiorstw, i 

ali dna szynki i skład; żoniną | Gjsko|| "| Belgrad d. 23. kwietnia. <Komisja kil- 
rj a $ porządek. — Dziś strejkują %sży- | ku SE oficerów %ybióra się dla zbada- 
*cy to Binicy. , nia nowych karabinów, pa granicę, najpierw 
Bleiberg d. 23. kwietnia. Robotnice | do Rosji; à ztamtąd dó'innyćh państw euro- 
przyjęły warunki Towarzystwa | rozpoczynają | pejskich. '*. wu. j f 
praca Składy z robotnikami jeszcze nie Belgrad d. 23. ,kwietnia. Skupczyna 
jo. Spokój zupełny. przyjęła jednogłośnie 6-0/, dodatek do po- 
awska Ostrawa d.23. kwietnia. | datku aż do wysokości 10 milionów franków, 
Pra wszystkich szybach kolei północnej który to fundusz ma być wyłącznie użytym 

podjęli obothicy pracę. 4 wiątkują jeszcze ko- | na uzopełnienie uzbrojeuia wojska. 
palnie §  Zwierzyniu i Michałkowicach. Robo- Konstantynopol d. 23. kwietnia. 
ta We toku w Witkowieach, Karolowej| Rada ministerjałna zajmowała się konwersją 


Ca „chórze męskim a 5 w damskim wolne. Cały 

ór ędzie w przyszłości liczył 60 osób. 

— Repertoar teatralny: Dziś we środę 

4 raz drugj „0j mężczyźni, mężczyźni!* komedja w 

ów „mę Zalewskiego. a We czwartek po raz 

Bean ai 'ngonda - W trzecim akcje odtańczą panna 
pan Hoffmann taniec hiszpański. Ceny zwykłe 


ya W piątek po raz,trzęci „Oj mężczyźni, męż- 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (0d 1. październia 188%.) 


Ba Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . 
Z Podwołoczysk śe 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . , 
Z Suczawy, Czerniowiec i Sta- 

pisłoWowa  - ©: >s: 
A pz! Chyrowa, Husiatyna, 


220 315); 
2-08|10 — |2738 


~ P. Helena wimajerówna k 

: . „, która z po- 
o debiutowała kilkakrotnie na scenie na 
" oka do porsonalu stałego teatrów war- 
Nowe pismo jody : 
jw : perjodyczne. W Tarnowie 
+ zić zaczął „Postęp, tygodnik poświęcony 
Indy si podniesienia dobrobytu kraju, podniesienia 
uży” awom rorwoju i rozkwitu mi pa. j 
Żytecznej rozrywce. u miasta Tarnowa i 


Stanowisko rządowe w monarchii wobeę 
menifestacyj robotniczych 1. maja, powoli się 
ustala. Rząd węgierski wziął w tej materji ini- 
cjatywę, nie pozostawiającą pod względem jasno- 
ści nie do Życzenia. Zgromadzenia robotnicze 
w dniu tym i formułowanie życzeń w granicach 
prawa są dozwolonemi, I nietylko dozwolonemi, 
ale rząd węgierski dozwolił w swych zakładach 
państwowych na świątkowanie duia 1. maja. Na- 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa - . . . . . . p. 
Do Podwołoczysk sw „jl g 
Do Podwołoczysk z Podzameza |422| 7:— 
Do Sncrawy, Czerniowiec, Sta- 
nisławowa i Husiatyna . 
Do Stanisławowa, Ozerniowiec i 
Snczawy o ° * soo. 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 


— 


Z pra i 
wa p Pracowni artystycznej. Z Krako- 
, > ah W pracowni twórcy „Skazanej”, 
oig ięć ossowskiego czeka już tylko ostatuich po- 
uowy „obraz religijny, Będzie to pendant 
i nAladonny 4 której L 
atayjenia i J , o której swego czasu z powoda wy- 
Jej we Lwowie podaliście wzmiankę. 


raz przedstawi ; p" s wos A : 4 

zę donna trzymany: joób w ałyla bior HAY: tomiast waus hiie pubkięzńe óbchody huci, i AFriedlandzie, na podstawie materjału przedłożonego Świeżo tynk, Onyrowa | Snohej 
zdopię ZSlędu na swe przeznaczenie, ma bowiem o- |i PTOCOSJe Zost ały najsurowiej za- s. alistku wybuchły rozruchy, —.70| przes ministra finansów i uchwaliła projekt ||” go Bhed a gad! 
Do Stryja, Stanisławowa, Husia- 


bronione. Wojska saś żóstały po wszystkich 
koszarach kraju na ten dzień skonsygnowane 
i najrozleglejsze środki policyjno-wojskowe przed- 


osób p iągało przez miasto wybijaj 5 dłożyć sułt i jąc j - 
prie > í jając szy- | ten przedłożyć sułtanowi, zwracając jego uwa 
by w fmieszkaniach zajętych. prus obydóń go th PpuMiNe zalecenie. Sądzą, rę sułtan 


ama; Ławocznego. Pesztu, 
i ji ro + „AJE 
Oddział Kawalerji przywrócił porządek. pedda projekt rozpatrywaniu osobnej komisji, j 


wa i Stróże . 
Do Berea (Tomaszowa) . . . 


icki kokoiót św. Norberta w Krakowie 
Ji 1 całą g nie jak w „Madonnie“ roztacza si i tu- 
ln, Peyn MPAłyczna wspaniałość : 


wn R 3 wspomnianego sty- 
zdołało 2 właściwą bizantyńskiej 1 Sj F ć 8 i E A m i an, eG 
| ian RUG złagodzić i dY RY a osig ałość sięwaięte, by-wszelkia naruszenie przepisów lub Karieszko d. 38. kwietnia, 1 „kuszy tego powoła. s ` Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 
ch ozn 2? begatą draperją, akcesorjani ku, m porządku w tej chwili kgło stłumione. Dzień deśskiej izbie posłów 'intecpelo i Esr EATA ET eN PER PET porę noeng od godziny 6 wieczór Jo 5 min. 59 rano. 
y z 
eść |a to z tego powodu, iż powtarzał wiadomo 932% Z. 


centrum (katolicy), czy rząd zechce wni 


I. maja musi tam przejść spokojnie. „powodu, wta 
projekt ustawy, regulującej stosunki prawne | o aresztowaniu wielkiego księcia Konstantyna. 


istne całą świetność swe 
É y go pęd 
tchnie wysoką powagą, a kase TAa 


4 
LG ów, ulica NA arola Lu 


Poszuk ule się spóiki | 
> do kopania nafty | 


gdzie studnie rozpoczęte. Nafta, kipiączka, jest i bywa od mie- 

szkańców używaną. Mila od stacji kolejowej rządowem gościń- 

cem. Dwa udziały już zapewnione. Zgłoszenia przyjmuje właści- 
ciel Antoni Kowaczek w Szuminie o. p. Starasól. 


Nakładem księgarni katolickiej 


Dr. Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
wyszła już w trzeeim wydaniu prześliczna ; 


Nowenna do Matki Boskiej 


1616 Nieustającej Pomoby 
ułożona przez 0. BERNARDA ŁUBIEŃSKIEGD, redemptorystę z Mościsk. Cena 
egz. w oprawie kartonowanej 25 centów, zaś w bardze ozdobnej oprawie złoco- 

nej, złote brzegi 45 centów, Z przesyłką o 5 centów drożej. 
Należność trzeba nadsyłać naprzód, przekazem pocztowym. 


Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej. 


Świeży transport 
w wielkim wyborze 
Płócten, bielizny stołowej, chiffonów, 
chusteczek do nosa białych i kolorowych 
oraz wielki wybór 


we Lwowie 
C. k. uprzywilejowany fabryczny 


SKŁAD LAMP 


poleca 


de ogrodów i kręgielni 


LATARNIE, LAMPY, 
LICHTARZE 


1537 jakoteż 


| LATARIIE 


do oświetlenia ulic. 
Rysunki na żądanie bezpłatnie. 
Wysyłka za zaliczką. 


GOTOWEJ BIELIZNY 


dzieci 
pończoch kolorowych dla pań I P 
skarpetek, najnowszych krawatek, szelek, 
manszet, kołnierzyków. deszczochronów itp. 
otrzymał i poleca po stałych najniższych cenaoh 


F. S. Bardasz 


we Lwowie vis-a-vis kościoła archikatedralnego 1. 9. 


Plac Marjacki i ul. Soblesklego we Lwowie. 


Wyłączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchowego patrolu. 


ADB > ZMIENNE. 
Prezes Rady nadzorczej 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia 
członków Towarzystwa, mających w myśl $ 84 statutu prawo głosowania , że 


Dwudzieste dziewiąte zwyczajne 


Zgromadzenie Ogolne 


odbędzie się 
"x" CzRyrartez dnia 22. maja 1890 roku 


o godzinie 11 przed południem w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
przy ulicy Basztowej pod 1. 8 w Krakowie. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


Sprawy ogólne Towarzystwa: 
1. Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgromadzenia Ogólnego z dnia 31. maja 1889 r. © — 
2. ace Rady Nadzorczej z czynności jej dokonanych w ubiegłym roku dwudziestym dziewiątym 
owarzystwa, 
3. Wybór Prezesa Rady Nadzorczej w miejsce 6. p. hr. Artura Potockiego. 


Dział ubezpieczeń od ognia: 
4. Sprawozdanie Dyrekcji z czynnnóci w upłynionym rokn dwudziestym dziewiątym. i ' 4 4 
5. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma- 
dzenia Ogólnego o uchwale. Rady Nadzorczej, powziętej w myśl $ 93 ustęp 2-gi statutu, co do użycia przewyżki 


w dochodach w dziale ogniowym: oraz , 
wniosek Rady Nadzorezej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjam w dziale ogniowym. 


Dział ubezpieczeń od gradu: 


istnienia 


6. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym szóstym roku, to jest w roku 1889, , ask 
1. Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za teu rok rachunków — i zawiadomienie Zgr. ma- 
dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale gradowym w myśl $ 38 statutu gradowego; oraz 
wniosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absoluntorjum w dziale gradowym. 
Dział ubezpieczeń na życie: 
8. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w roku dwudziestym, to jest w roku 1889 dokouanych. | 
9. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1889 rachunków — i zawiadomienie Zgro- 


madzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6. statutu życiowego; oraz 
wniosek Ra.dy Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale życiowym. 


Po ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się 


Piętnaste Zgromadzenie Ogólne 


Członkow 


TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU 


W KRAKOWIE 


stosownie do $ S$ statutu Towarzystwa. 
Porządek dzienny : 


1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1889. ; BE 2 4 
2. Sprawozdanie Komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1889 rachunków — i wnioski Rady Nadzor- 


czej: a) co do udzielenia Dyrekcji abso'utorjum z rachunków za cza8 od 1. styczuia 1889 po dzień 31, grudnia 
1889 r., b) Rozdział zysku w myśl $ 8. lit. b) ©) i f) statutu, 


Kraków, dnia 20. kwietnia 1890. 
(Przedruku nie płacimy.) 1535 Wice-prozes : 


Zygmunt Dembowski. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 24, Kwietnia 1890. Nr. 94 


G b4 do wszelkich użytków, tanie i dobre 
M | H | b 
v ilsa hi. M2, 1607 |młody, z chłubnemi świadectwami 


poszukuje miejsca w skarbie do go 


spodarstwa, Zgłoszenie uprasza M 
KR B. poste restante Busk. p 1640 
TU 


18 Rozsyłka = Poszukuję na lato 


ze zdrojów 
Józefiny, Magdaleny, Szczepana i Walerji 


już rozpoczętą została i można takową nabywać na zamówienia u Henry- 

ka Mattoniego w Wiedniu, albo ża pośrednictwem Zakładu zdrojowego 

w Szczawnicy lub też ze składu Mattoniego u H. Zoellnera w Starym 

Sączu, także w Krakowie u K. Wiszniewskiego apteka pod gwiazdą, J. 

entzla i J. Goldwassera, w Tarnewie u N. Trauma, we Lwowie u Wi- 

ktora Goldbauma i E. Mendrochowicza, w Warszawie u Dr. T. Heinricha, 
K. Lilpopa i H. Kucharzewskiega. 


Zarząd Zakładu zdrojow«go w Szczawnicy. 


WIEDENSKI 


E. M. Bernfeld z Wiednia. 1446 


2:50, 3:50, 5 do 20 złr. Specjalności w fartuszkach damskich i dziecięcych, we- 
lonach, koronkach, wstążkach, kwiatach, piórach, kapeluszach damskich, gorsetach, poń- 
czochach , haftach, gotowych robotach ręcznych, koronkach klockowych , jakoteż wkład- 
kach i paskach haftowanych do bielizny damsklej i dziecięcej. 

Szczególna sposobność dla właścicieli dóbr 


i willij: 
Wschodnie kocyki (Chenille) I. wielkość ct. 98, 
IL złr. 125. — IH. złr. 290 — IV. złr. 450. Praw- 
dziwe wschodnie portjery tunetańskie i firanki, paru 
złr. 3730 do 375; prawdziwe portjery marokańskie 
475; trapezunekie 5*75. Odpasowane firanki jutowe, 
składające się z 2 skrzydeł, 1 draperji i 2 zapinek 
zł. 1-75, 220, 290. Stosowne do tego garnitury, skła-| 
dające się z 2 kap na łóżka i 1 obrusa złr, 3/40, 5, 
6 złr. Odpasowane hrukselskie firanki dwie części 
ua całe okno złr. 1:90, %80, 3:50 do 9*—. Odpaso- 
wane dywany salonowe 450, 6:50, 10 do 30 złr. — 
Stebnowane kołdry jedwabne po zir. 8'50. Resztki 
kocyków (chodników) 8—12 metrów po cenie 3:60 
- do 6 złr. cała resztka. 

Oddział dla OTWaRów, koców, derek na konie i do podróży znajdnje się 
na półpiętrzu w sali I.; — Parasole, kwiaty i kapelusze w sali II.; Staniki 
trykotowe i sukienki dziecinne w sali III. 

Ekspedyt mój filialny znajduje się w Wiedniu I. Rothenthurmatrasse 37. 

i Zamówienia z prowincji za pobraniem pocztowem albo za poprzedniem 
nadesłaniem odnośne, kwoty. — Ilustrowany cennik towarów wysyła się na żądanie 
gratis i franco. Zlecenia należy adresować do : 


Magazynu, AU LOUVRE“ Lwów, plac Kapitulny 3. 


zakiaa SU LZ innum 


Właściciel i kierownik Dr. EMIL LOÓWY, dotąd przez lat oóm asystent profesora 


z 


DROBNE OGŁOS 


ENIA. 
po eencie od wyrazu. 


Przygotowuje gruntownie do szkól śre- 


dnich ucznia choćby najsłabszego nauezycj 
Poste restante: Pedagog, Zboiska A 
Stojanów, 17% 


e 


Praktykant 


wiktem lub bez, blizko Lwowa, względnie 


j Ib i j wę 2 do 3 pokoi. 
; JU y 5 

A. f p | przy lub bliske stacji kolejowej, niezbyt od- 
JL JA c ) ) blisko: kpieli amaaa hta wodą. do picia, 


„3 ej lub rzecznej. i 
Bertemilian Brajer we Lwowie, ani 


. AGR WWO CE 
<semą Hie 


Eimerhausen & Reich, 


Wien, IT., Czerningasse 13. 


[qi Największy skład angielskich i austrjackich 

Bicyklów S-fetics i Trycyklów. 

Cenniki za nadesłeniem ct. 10 w markach. 

13 Książka pouczająca 20 et. w markach. Na- 
p 


rawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 


we Lwowie, plac Kapitulny 3 1533 aparaty momentalne. 


Osoba młoda, 


Największy skład towarów we Lwowie. poszukuje miejsca do gospodarstwa domo- 


wego i szycia białej bielizny przy rodzinie 


Ja: , r 1 i chrześciańskiej obywatelskiej i lub 

EF Sezon wiosenny i letni 1890. "TĘ a JI 28 
Senzacyjnie tanie stałe ceny wyrażone są na każdym towarze. |1551 — Teofila Merkel, Jarosław. 

Prawdziwe angielskie Yersey-staniki trykotowe na sezon wiosenny i letni poj gowzemmu 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 


Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
wom,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnyn: 
dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, alica Vivien!“ 
i w głównych aptekach. 


109 


Kto k: 


Wanne 
lub 
kanapkę 


aparatem do grzania wody będzie miał 
Zza 4 centy 
w 15—25 minat KĄPIEL w domu. 
WANNY cynkowe połączone z tuszami 


T sze także do użycia kuracji hydro- 


Je terapijnej. 


Dr. Winternit Kaltenleutgeben. — F~ Poozątek 1. . _ | pokojowe, hermetycznie zam- 
1506 Ma Pros Sty na żądanie darmo » ab Kiozety knięte po 11 złr. 
P 4 A Ilustrowane cenniki franco. Wedle umowy 


Bag" fir gemeinsame Militar-Wohithatigskeit-Zwecke. "BĘ 
+ 3.083 Gewinnste in Gesanntbztrage Tm 200.000 Gulden, 


und zwar : 
$ 1 Haupttreffer mit 100.000 fi, mit 3 Vor- und Nachtreffern 
a 500 fi, 1 Treffer mit 20.000 fl., ein Treffer mit 100.000 fi. 
einhełtliche Notenrente, 


dann 2 Treffern zu 5000 fi, 2 Treffern zu 3000 f., 5 Treffern zu 2000 A., 
P 5 Treffern zu 1000 f. und 60 Treffern zu 100 fl. einheitliche Notenrente, endlich + 
Bargewinn ste im Gesammtbetrage von 30.000 fi. 


Die Ziehung erfolgt nnwiderruflich am 3. Juli 1890. 
BUF” Ein Los kostet 2 fi. 6. W. E 


Die niiheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
i der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
heffe, sowie bei den zehlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist. 


EF Die Lose werden portofrei zugesendet. "TRG 
Wien, April 1890. 


1523 Abtheilung der Staats-Lotterie. 
R > © 


Obwieszczenie. „A 
zł 5 


Pomiędzy szesnastoma tysiącami kwitów, oprócz wielu ubocznych wygranych sp i zastępujące 


które wydałem dotąd na losy zakupywane NA | eism 5 
spłatę ratalną — jest wiele takich, których losy krzyża 
powygrywały, a których dotąd n*e podniesiono, głowna Wygrane 
pomimo że albo w znacznej części lub też nawet | 2 styczn. 50:00 zy 


ść 5.000 zł. 
w całości zapłacono odnoŚną należyteść, 


, 15 000 zł. 


Ponieważ interesowanych w inny sposób włoski los czerw, krzy 


Von der k. k. Lotto-Gafells-Direction il 


także na raty. 1497 


A. KRÓLIKOWSKI Lwów, Janowska 14. 
Iii... Z 


znane ad roku 1635 
CZERNIDŁO 


te nie zawiera w sobie witryolejn, 
1264 daje łatwe bardze 
czarny Iśniący połysk, 
czyni skórę trwałą. 
ZG” Do nabycia wszędzie. "WMG 
Z powodu wielu bezwartośei 
wych zad ddwółą uprasza się Sza 
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą 
dała wyrobu Fernolendta, i tylk: 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę 1 moje 
nazwisko: 


ST. FERNOLENDT. 


15 głównyeh wygranych w eiągu robt 


łącznej sumie około 


O-C-OOO z} 


1 los Basytika 
Tzyża 

Stówną na wna wygraną 
1 marda 28000 zł. | 1 NR» 20,000 zł. 
l lipea 15-000 zł. | 1 wrześn. 10.000 zł. 
1 listop. 10.000 zł. 
1 serbski log państwowy 


węg. czerwonego 


f ; : „ || TTatego lirów BU U007w zdociej — roku 18 
zawiadomić o tem nie mogłem, czynię to na tej || maja , 15000  „ AE wygrać 
drodze i upraszam, aby za zwrotem wystawionych || 1 sierpnia „ 15.000 „ [14 stycznia fr. 100.000 w złoc. 
rzezemnie kwitów, zechcieli odebrać sobie bądź 3 listop. „100.000 13 maja fr. 300.000 s 
L Pięć tych losów razem od-| płatę ratalną, mianowicie : 


oryginalne losy, bądź też podnieść przypadającą | stępuję ża gotówkę Pe 
wygranę. su obecnie około Zł. 


Na żądanie kupujących na Toz- 


dług kur-|w 19 ratach mies. po zł. 4 lu: 
65 lub też 


w 27 n PAB, 
w38 „  „ poz 26 


O roz TAR: ienia naj- 
RE. Powszechnienie tego doniesie naj Z chwilą nadesłania pierwszej raty nadsyłający uzyskuje 
uprzejmiej upraszam. wyłączne prawo do wygranej, 


Edward Urban w Bernie 


(Briinn) | 
1539 


pom Bankowy gr. Platz 25. dom własny. 


F W miejscach w których dotąd nie posiadam — po 


szukuję agentów. "ŒE 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki 


. (Telefonu Nr. 174 A). 


